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Dla wygody Szanownych Abonentów 
zamiejscowych, którzy się z zaprenumero­
waniem dziennika Czas spóźnili, ogłasza się 
przedpłata, to jest na miesiąc Czerwiec b. r. 
kwartału II w kwocie złr. 2  m. k.

Administracya Dziennika „Czas“.
mwammmaamBsa*

Kraków 2 0  m a j a
Obrady kortezów w Hiszpanii otwarte na 

dniu 1 maja, niezwróciły dotąd na siebie u- 
wagi Europy. Można było do nich zastoso­
wać to, co mówiono o Ciele Prawodawczem 
francuskiem za czasów Napoleona I , coby 
również powiedzieć można o tern samem 
zgromadzeniu za Napoleona III, to jest: „że
Izba zachowuje się tak, jak dobrze wycho­
wana panienka, która nienastręcza światu ża­
dnego przedmiotu do rozmowy." Lecz osta­
tnie rozprawy w senacie madryckim nad a -  
dresem do królowej, to jest nad odpowiedzią 
na mowę tronową, przerwały tę ciszę i za­
dały kłam owej skromności, do której nas 
zresztą kortezy w ostatnich właśnie czasach 
nieprzyzwyczaiły.

Jenerał Calonge, gubernator Pampeluny 
w chwili rewolucyi lipcowej z r. 1 8 5 4 , za­
żądał poprawki w adresie, wyrzucającej wy­
raz „zapomnienia", a mieszczącej przeci­
wnie mocną „naganę" na sprawców tej re­
wolucyi, a głównie na jenerałów tak zwa­
nych wikalwarystów , od Vicalvaro, miej­
sca zebrania ówczesnych powstańców. W e ­
dług niego pojednanie niepowinne być tern 
samem co bezkarność. Przeciw tej mocyi wy­
stąpił szef gabinetu marszałek Narvaez. 
Nieusprawiedliwiał ale tłumaczył rewolucyą 
z r. 1854; natchnioną uczuciem patryoty- 
cznem a wywołaną nadużyciami popełnia- 
nemi przez poprzednie gabinety. Przypo­
mniał, że jenerał Calonge i on sam nale­
żeli do rewolucyi z r. 1843  i tym argumen­
tem ad kominem zamknął niejako usta gu­
bernatorowi Pampeluny. Ale niestety, otwo­
rzył je za to zbyt wielu osobom należą­
cym do dawnych ministerstw, aby na na­
stępującej sesyi nie być zmuszonym powie­
dzieć, że i swoje dawniejsze rządy liczy do 
tych rządów, których nadużycia sprowadzić 
musiały koniecznie rewolucyą roku 1854 . 
Poprawkę przeto jenerała Calonge od­
rzucono, ale rewolucyą zamiast potępienia, 
usprawiedliwioną niejako została przez Nar- 
vaeza. Dodał on do przyczyn rewolucyi je­

dno nazwisko więcej i to bardzo przeważne, 
bo swoje własne.

Lecz nie na tern koniec, nie dość na u- 
znaniu zbyt szczerem w polityce, że „daw­
niejsze" nadużycia dzisiejszego ministra przy­
czyniły Się do rewolucyi. Marszałek O’Don­
nell wystąpił z mową, w której dziękował 
szefowi gabinetu za tak gorącą obronę, ale 
dodał, że dziwić się nie trzeba energii, z ja­
ką przemawiał książę W alencyi, albowiem 
bronił on „własnej"sprawy. Wrażenie te.mi 
wyrazami sprawione powiększyło się je­
szcze , gdy O’Donnell spytał kategorycznie 
marszałka Narvaeza: czyli niewiedział o re­
wolucyi 1854?  czy jej niepochwalał? czy 
nie miał się połączyć z wikalwarystami ? 
czy nie winszował im , skoro dla tych lub 
innych przyczyn połączyć się z niemi nie 
m ógł, lub nie chciał?

Skoro marszałek Narvaez odpowiedział, 
że lubo mu wiadome były zamiary jenera­
łów  wikalwarystów, lecz niemiał żadnego’w[ich 
działaniach udziału, a przeto przyjmuje rzu­
coną sobie rękawicę, wtedy marszałek 
O'Donnell opowiedział całą historyę rewo- 
lucyjną od r. 1852. Udział marszałka Nar­
vaeza w rewolucyi z r. 1854  scharaktery­
zow ał w ten sposób, że książę Walencyi 
wziął inieyatywę a on był tylko wykona­
wcą. Skończył on na tem, że do polityki 
człowieka, który dzisiaj tak dalece od swych 
zasad politycznych dawniejszych odstąpił, 
przyłączyć się nie może. Najsłabszą częścią 
mowy 0 ’DonnelIa była  ta, w której tenże 
usprawiedliwia sw oje własne postępowanie 
w obec Espartera.

Położenie Narvaeza było trudne. Ubole­
w ał i słusznie nad zgorszeniem jakiego przy­
kład dają dwaj marszałkowie i mężowie sta­
nu; spodziewając się jednak, że sprawa po­
zostanie osobistą między nim a hrabią Lu- 
cena bez naruszenia interesów krajowych, 
przyznał prawie fakta, przytoczone przez 
swego przeciwnika, żałując, że wyprowa­
dzenie na jaw rozmów przyjacielskich nie- 
pozwala mu więcej wierzyć w przyjaźń. 
Przez przyjaźń bowiem dla 0 ’Donnella dał 
się do wielu rzeczy namówić. Tę część mo­
wy słuchał senat z pewnem niedowierzaniem, 
jakby rozdział z rozprawy Cycerona de a-  
micitia. Jeżeli do wikalwarystów nie przy­
sta ł później, to też i O’Donnell wyparł go 
się nazajutrz po swoim tryumfie. Zresztą 
O’Donnell wiazał sie był z ludźmi z r. 1848

z przyjaciółmi Espartera, z którymi nigdy 
Narvaez nie chciał mieć nic do czynienia. 
IV końcu rzekł szef gabinetu, że jeżeli mu 
kto zarzuci, iż związał się ze  swymi nie— 
przyjaciółmi, to dla tego, iż niema w sercu 
nienawiści, nie sądzi, aby się nie mógł my- 
lić, że go doświadczenie nauczyło, iż umiar­
kowana i pojednawcza polityka jest jedynie 
zbawienną.

C ałe to zgorszenie parlamentarne dowo­
dzi, czego już spodziewać się kazały w y-  
>ory do kortezów, że obecnemu rządowi hi­
szpańskiemu niebezpieczeństwo nie zagraża 
ze strony progresistów i republikanów, ale 
ze strony reakcyi, ze stronnictwa Bravo Mu­
rillo. Jenerałowi Calonge nie szło  o po­
tępienie 0 ’Donnella i wikalwarystów, bo ci 
obecnie są bez wpływu, ale o nadweręże­
nie umiarkowanych, moderados, czyli Nar­
vaeza. Doświadczenie nauczyło księcia W a -  
encyi, że ci co robią rewolucye zużywają 

się nader szybko. O’Donnell jest zużyty. 
Vapaścią na 0 ’Donnella, stronnictwo reak­
cyjne w ykazało, że Narvaez należy także 
do tej liczby zużytych ludzi w Hiszpanii. 
Szczęście przywróciło go do rządów, ale 
szczęście aby być silnem u władzy musi być, 
zasad:;. Dyskusya z 0 ’Donnellem wykryła, | 
że szczęście u Narvaeza nie jest zasadą. 
Uzem był O’Donnell dla Espartera, tem 
Varvaez dla 0 ’Dounella, tem będzie zape­
wne i to niebawem Bravo-Murillo dla Nar­
vaeza. T e  ciągłe upadki przekonaćby raz 
powinny, że s t a ł o ś ć  w zasadach nie jest naj­
g o r s z ą  p o lity k ą . P r z y s z ł o ś ć  wyrzeka się do­
syć często tych co się wyrzekli przeszłości. 
Książę W alencyi wyrzekł się dzisiaj prze­
szłości. Nie widzimy aby mu się przyszłość 
uśmiechała. Koledzy jego w gabinecie: pan 
Nocedal minister spraw wewnętrznych, i mar­
grabia Pidal minister spraw zewnętrznych, 
przemawiali w obronie gabinetu, ale niebro- 
nili ani szefa swego ani jego polityki. Poli­
tyka p. Nocedal nie jest ani tak umiarkowa­
ną ani tak pojednawczą jak to oświadcza 
książę W alencyi. „Cóż nam zarzuca hr. L u- 
cena? spytał p. Pidal w swej przemowie, 
że jesteśmy gabinetem restauracyjnym? Czem- 
że był jego gabinet? Dyktaturą. Czy dykta- 
torowie mają prawo wymawiać innym, że 
nie są liberalnymi? czy im przystoi pytać o 
legalność? Nie powinieR napadać kto ma tak 
słabą stronę?...." O’Donnell nic nic odpowie­
dział—jest człowiekiem zużytym. Narvaez

wciągnięty w ten szereg, zużyje się do re­
szty w walce z reakcyą. Umiarkowanie któ­
re wywiesza jako godło nie utrzyma go dłu­
go— bo po rozprawie z 0 ’Donnellem stało 
się ono podejrzanem. Marszałek Narvaez 
przestał być żołnierzem, został adwokatem. 
Skoro żałuje błędów, powinien się cofać. 
Jeźli się cofać nie zechce to go usuną. Na  
drodze na której idzie Hiszpania, polityka 
Narvaeza jest tylko stacyą. Celem jest po­
lityka Bravo Murilla. Reakcya może śmiało 
mówić, że Narvaez dla niej pracuje, tak jak 
Narvaez dobrze wiedział, że wikalwaryści 
przygotowali jego powrót do władzy.

k oresp o n d en cja  Czasu.
P oznań  2 6  maja.

Potwierdzenie przez N. Pana nowego systematu To­
warzystwa kredytowego dla W. Księstwa Pozntńskie- 
go unędow nie ogloszonem zostało przez naczelne pre- 
zydyum. Z ogłoszenia t-go tyle jednak tylko dowiedzieć 
się można: naprzód: że Towarzystwo na cale K sęstw o  
rozciągać s ę  będzie, (obecnie część W. Księstwa nad- 
notećka, należy do Towarzystwa kredytowego Prus za­
chodnich); powtór.*, że i małe posit dlości ziemskie naj­
mniej jednak 3 0 ,0 0 0  tip. wartości mające, do udziału 
przypuszczonemi będę. O dalszych warunkach objaśni 
nas dopiero ogłoszenie sam -go prawa; z  wieści jednak, 
które w tej materyi obiegają, z  jednej strony jest mowa 
o oddaniu całej, masowości tworzącemu się bankowi 
urowincyonalnerau; z diugiej zaś o zlaniu się nowego 
Towarzystwa z dawnemi syatematami, pod pewnemi w a­
runkami. Co do pierwszego, to jest stosunku z ban­
kiem, opinia publiczna nie bardzo się zgadza, bo żaden 
bank nie ma i nia może dostarczyć tej pewności, ja­
kiej podobna instytucya wymaga. Co do zlania się z  da- 
wnemi systematami Towarzystwa kredytowego, o tem 
dopiero walne zebranie interesentów zadecyduje; było­
by to niezawodnie pożądanem, bo przez skupienie da­
wnego długu, wróciłoby w cb:eg kraju 12 milionów ta­
larów umorzonych. Ale bodaj czy warunki n e  b;dą 
zbyt uciążliwe dla dawnych syst :matów, pod względem  
administracyi przyszłego stowarzyszenia, które jak sły ­
chać, ma byc tylko gałęzią administracji rządowćj, a po- 
wtore pod względtm użycia funduszu żelaznego, z ró­
żnych źródeł pochodzącego, a już jeden milion talarów 
przenoszącego, który jest własnością dotychczasowych 
stowarzyszonych. Zapewnie upłynie jeszcze z pół roku 
nim kwestye te rozstrzygniętemi zostaną, a kwestye po­
dobne wymagają rzeczywiście dłuższego czasu, by grun­
townie rozebranemi i rozstrzygniętemi być mogły.

Najprzód bardzo zimny, teraz bardzo skwarny, a 
wciąż bardzo suchy maj, wielkie szkody porobił na pc- 
lach naszych, tak że ceny zboża znów podnos ć się za­
czynają, mówią, że szkody te na Pomorzu i w Bran­
denburgii daleko jeszcze są znaczniejszemu Susza ta 
sprawia, że i pożary są częstsze, nawet lasów, jak na- 
przykład w dobrach Bieidrowskich, gdrie temi dniami 
znaczny kawał lasu stał s  ę pastwą płomieni.

Dziennik u rzęd ow y Rejencyi p ozn ań sk ićj za m ieszcza  
obecnie rozporządzenie przypominające zak az  w dniu

ciĘść imEMCKQ-Mt m m m
L IST  I. J. K R A SZEW SKIEG O *) 

lo Redakcyi projektowanego w W ilnie pism a  
T y d z ień  n au k ow o - lite r a c k i.

• Rozpoczynacie w Imię Boże wydawań56 n os ego pi- 
ma peryedyemego w  tem W ilnie, które tak diugo po­
bawione było wszelkiego objawu życie um ysłowego—  
rsparci wspomnieniem czasów  świetniejszych» gdy 
Iziennik W ileński, Tygodnik daw ny, Wiadomości 
rukowe, czyniły je jedićm  z najważniejszych o g n s t  
tiratmy naszćj. Cześć wam i wdzięczność za t9 
a staranie, za podjętą i podjąć się mającą pracę-— 
i z daleka pehićm współczucia sercem witam i pokls* 
kuję przedsięwzięciu.

Sądzę, żeście roz mierzy li trudności zsdania waszego, 
o dziś nie to co dawniej —  i co wystarczało poczci- 
ryrn czytelnikom st;rego waszego poprzednika Tygo- 
nika Wileńskiego, niezaspokoi wymagań pokolenia no- 
ifgo . Przygotujcie się w ięc na ciężką pracę, na trud 
odziennie odnawiający się, na głęboki rozmysł nad kie- 
unkiem, jaki nadacie zbiorowi waszemu. Dawniej byl« 
:o n asze, byle uczciwe a sumiennie wykonane, znaj- 
lowało chętne przyjęcie dziś zmądrzeliśmy i stali*

*) L ist ten m iał iłu ty ć  za rodzaj programu do pisma
nsukowo-literaokiego w W iln ie—  lecz jak  słychać pozwo- 
enie na pismo to witrzymandaa zostało. (P .  R .)

śmy się wybrednemi —  przygotujcie się do wymagań, 
do krzyków , do walki, przysposóbcie do wytrwałości. 
Dawniej pracownik na tćm polu spokojny rzucał ziarno, 
a grzało mu słonko i śpiewał skowronek i wiatr go o- 
ch łsdzeł, n poczciwi ludzie pozdrawiali z  gościńca —  
Dopomóż B r ie  — ; dziś pracownik bojuje o kawał ten 
ziem i, który ma potem swym  skropić, i wichir z rąk 
żarno mu miecie i krucy kraczą nad głow ą złowrogo 
1 przechodnie proszeni czy nieproszeni zamiast dopo- 
. , badają co się to tam takiego robi, śmieją się,
ze nie tak jakby to oni z tałożonemi stojąc rękami, 
wymyślili. '
-.• ^ /)ZPro8zyliśm y się w tysiąc stron, każdy po swo- 
hn nr ~  * Jeden siei e drugi rzepak, inny sorgo
• 1!1ny kąkol rzuca dow odząc, że mimo zlśj

.  w ,o  on będiie n»jsku‘eczniejszy. Zatrzy-
nrypaadn nowator<?w >e żeście przyjaciółmi ciemności i 

Przyjaciele przeszłości że nowe a zgubne 
fiimnfiiwiA d°kfry nero wie że niewiecie co czynicie,
codzie a B ó j  ? skr7,yezS was w szyscy, bo im ńedo- 
L  (dadif mn ! WIat na P*8twę rozprawom ludz- 

W akfmie S m  “  di« o n i b u s  eorum)- ,
••m iwiftum _J ec56 kierunku? po staremu, z krzy-
* X m ’i w piersiach, z  p r z y w ią z a n ie m
do swej ziem i, wedle przepisu B ożego, prostą drogą, 
panowie, a będzie dobrze:—  manowce w błąd wiodą. 
Postęp me może być dla nas postępem prawdziwym, 
jeźli się meoprze na p rzeszło śc i,—  przeszłość znowu 
n:e może być pokarmem dla życia jedynym bez nowych 
pierwiastków, umiłowanie pierwszej rozumne pojęcie 
drugiego, niech was prowadzi.

N iep o trzeb n ie  mojćj rady—  ai8 komuż wspólczu

cie serdeczne, pomoc braterska i modlitwa nie są przy­
datne? Pozwólcie mi powiedzieć myśl moją, którćj 
narzucać niemam zam iaru—  chcę się nią tylko po­
dzielić, rozłamać z  wami. Czasy to zaprawdj ciężkie, 
a zadanie pism peryodycznych wielkie —  stały się one 
potrzebą w ieku, towarzyszem codziennym, doradzcą, 
domownikiem, zastąpiły rezydenta, bibliotekę, rozmy­
ślania nawet może. W pływ i to niezmierny, pożyte­
czny i zbawienny, stać się może,zgubnym i szkodli­
wym. Komu Bóg w ręce powierza takie narzędzie dzia­
łania na braci, ten z przejęciem, godnością, sumieniem, 
przyjmować je  powinien. Nie jest to zabaw ka, nie do­
godzenia próżnostce, nie rozrywka jest to potężna 
dźw ignia, którą ze strachem piastować potrzeba, z  o- 
stroźnością nią władać. Wielkość zadania przestrasza, 
któż z  nas tak pewien siebie, by m ógł wyrzec, że się 
nio myli? cóż gdy swoj$ omyłką w blijd drugich wpro- 
wadzie m oże? Więc nie na sobie i nie na lekkich po­
mysłach własnych oprzeć się  potrzeba, ale na czemś 
silniejszem, wiekuistszźm i niemylnóm—  na słowie Chry­
stusa i prawie kościoła.

Tak jest, powiecie mi, al8 w czasach naszych, i ta 
nauka św i|tJ , nieporuszona, tak różnie jest pojmowa­
ną i tłumaczoną? \ Ci co się synami wiernymi kościoła 
mianują rozchodzą się między sobą w  zdaniach i 
sporzę. Katolicy Montalembert i Veuillot stoją we Fran- 
c,y.‘ n* dw0cb krańcach dwóch system ów ?—  za kimże 
!f° I  M ucliaó?—  My mamy domową tradycyą i 
ducha ewangelii, one w skażą gdzie prawda. Niech wia­
ra nie posługuje wam do systemu, niech nie będzie na­
rzędziem, niech stanie u góry i zajmie stanowisko pa­
nujące, a łacno w jćj blasku dojrzycie wszelkiej pra­

wdy. Z  wielkiej i stałej zasady wypływa zastÓ9owa- 
nie łatwo, ja sn o , naturalnie. Otrzymaliśmy po ojcach 
dziedzictwo w ielkie—  piastujmyż je troskliwie—  wia­
rę naprzód a potem w szystko co z niej i przez nią 

I w ytrysło , co stanowi żeśm y sobą, co oblane łzami i 
Ikrwią stało s ij  relikwią i pamiątką.

Są  co chcą przerabiać świat i zwracają oczy na za­
chód , jakby tam świeciła nowa gwiazda nad kolebką 
nowego zbawienia; są  co chcąprzttwaiać kraj nasz, prze 
rabiać ludzi,uczynić z nas kupców a ratajów, cudzoziem­
ców , przemyślników, handlarzy, a m ów ią, że  bogactwo 
da nam szczęście. I j» nia jestem przeciwko pracy, prze­
ciw postępowi nawet materyalnemu, powolnemu i zgo­
dnemu z naturą potrzeb naszych—  ale są droższe rze­
czy na które p>lnB ° * °  m>66 musimy, są większe pra­
gnienia, które wprzód zaspokoić nelrźy, a wyłączne za-
p r z ą t n i e n i e  się dobrym bytem, da nam tylko byt dobry,
ale nie d a  spokoju, szczęścia duchowego i przyszłości 
naszej. Nie naśladujmy zachodu, nie zapoiycząjmy się  
u nikogo, b-dźm y so b ą , zachowajmy to wnukom coś­
my wzięli. PO dziadach, choeby to byt krzyżyk drewnia­
ny *  torbl,e **br3czćj, choeby to była szczypta z-emi 
grobowej łzą  zwilżona. Tem w ijcćj i w  duszy niż w ka- 
p-tałach i machinach wzniesionych na gruzach kościołów  
i poczciwój meopatrzności nasiej

Nie odrzucajmy i materyalnego 'postępu, gdy ten wy- 
rośnie z  potrzeby kraju, naturalnie, koniecznie, poweł-
« I a ’  r . Ci 1 me icier*łAc Z  nas piętn rodowych,
ale nie lećmy szalenie przeciwko now ości, która nas 
wynarodowi, dla tego by kieszenie napełnić, a duszę 
zubozyc. Nie sądzę by pismo w asze przedstawiać chcia­
ło  ten ruch gorączkowy, przemysłowo-handlowy, który



2 CZAS a Soboty 30 Maja 1857.

2  listopada 1 8 4 8  roku w ydany, noszen ia  wstążek, ko­
kard lub innych jakich oznak w  barwach niepruskich, 
wystaw ianie chorągwi i bander, tudzież drzew wolności 
albo innych tym  podobnych w olności godet. Zam iast 
kary naznaczonej przepisem  z dnia 2  list. 1 8 4 8 , roz­
porządzenie teraźniejsze podciąga wykroczenia przepisu  
tego pod § , 9 3  kod ek su  karnego, którym naznaczona  
je s t  kara p ieniężna aż  do wysokości talarów 2 0 0 ,  lub 
kara w iezien ia  od 4ch  tygodni do 2ch  lat.

S P a i r y i  2 5  maja.
Sp o strzeg a m , że  moi nowi koledzy paryscy w idzą  

m niij w iecej rzeczy jak ja , i że  w  głów nych kw estyach  
idą ze  m ną w  zgodzie. C ieszą sią  z  tego, ale nie prze- 
stnjo dalszych i o ile m ożna czujnych obserw acyj. Ro- 
sy a  skorzystała na podróży W . k s ięd a  K onstantego do 
P a ry ża : Dragi żelazne rosyjskie są  od dw óch dni ne- 
gocyow ans urzędownie na giełdzie paryskiej. W ypadek  
ten dość ważny, szczególniej w  chwili słabości giełdy, 
nie może być w ytłum aczony bl ską lub daleką ew en­
tualnością zerwania przymierza zachód liego, lecz m oże  
być wytłumaczony teoryą pana de Cesena o  zachodniem  
Cesarowie, teoryą, w którćj gra g łó w n ą  rolą rozparcie 
sią k'edyiu francuskiego na cały kontynent europejski. 
Drogi żelazne rosyjskie są  negocyow ane urządownie  
w  Paryżu, ale w Petersburgu m a być negocyow ane u- 
rządownie francuska renta i R o sy a  ma w ziąść  za  
kłka m ilionów tej reoty. Z yskuje na tern kredyt fran­
cusk i, zyskuje prasa francuska; m nóstw o inżynierów  
francuskich udaje sią do R o sy i;  w iele fabryk francu­
skich pracuje dla R osy i. D la kraju tak śc iśn ionego jak  
Francya, jest to zw y cięstw o , zw ycięstw o  odniesione ze  
szkodą Angbi. Z w y cięstw o  Francyi zostanie p od n iesio­
ne w y ić j drogą t-aktata handlow ego, który jak  zape­
wniają, ma być b u d z o  korzystnym  dla Francyi. K iedy  
Anglia bierze górą po za  Europą, Francya bierze górą 
w  Europie. Francya w alczy z  Anglią, lecz na samem  
prlu pracy i w p ływ u . Co dalej nastąpi? tego  nikt prze­
w idzieć nie m oże. D ziś wiem y tylko, ż e  Francya dotąd 
silniejsza na sam ym  lądzie, zaczyna rów nać sią z  An­
glią na nrarzu. Amglie ma 4 2  okrętów  liniowych i 4 2  
fregat, a  Francya 4 0  okrątów i 3 7  fregat. Trudno, aby  
Francuzi nie pokazali sią  czu łym i na tak patryc ty c z n e ; 
rezultaty. Cesarz mając na ciągłym  w z g lęd ze  o d b u d o -; 
wanie francuskich kolonij, kazał zająć prowincyą Dakha- 
rą, przyległą Sanegelow i. Z ajęcie Dakhary obraziło  
Anglików, bo zneutralizow ało do pew nego stopnia tra-| 
ktat handlowy zawarty św ieżo  nrrędzy Anglią a Maro­
kiem. Jak zostanie og łoszon y  traktat handlowy nego- 
cyow any przez hr. de Morny, obrazi je szcze  bardziej An­
glią. M owa p. D’Israeli o dzisiejszem  dążeniu Anglii na­
śladow ania Stanów  Z jednoczonych, nie je st  bez wagi 
bo pokazuje zm aną wyobrażeń angielskich tak pcd  
wzglądem  polityki wewnętrznćj jak  zewnętrznej. Trudno 
w  tej chwili pow iedzieć co w ięcćj w  tym  przedmiocie 
bez obaw y wystąpienia z  aktualność'. N ow e dzieło The 
State Policy of Modern Europe, frome the begin­
ning of the sixteenth century to the present Time, 
nie jest ta k ie  bez w aei. Zdaje sią , ż e  Anglia sią  sp o ­
strzega na skutku sw ej samolubnej p o lty k i, z a sto so ­
wanej do Europy. D zieło , o  którera m ów ią, je s t  ju ż  
bardzo liberalne, bardzo sym patyczne.

Czy przyjazd W . księcia K onstantego do Paryża, ko­
rzystny pod wzglądem  dróg żelaznych, okaże sią  także  
korzystnym dla R osy i pod wzglądem  organizacyjnym i 
cyw ilizacyjnym ? to będzie za leżeć od sam ej R osyi. 
Francya otwiera sw e  wnętrze przed R o sy ą , m inisterya  
otwierają dyrekcye i bióra przed panem B utem , rosyj­
skim  radzcą stanu. P . B utem  uniesie z  sob ą  w iele ma- 
teryałów adm inistracyjnych, ale czy  je  za sto so w a ć  do 
R osy i potrafi? Dobra ad ninistraeya potrzebuje ludzi i 
du ha publicznego. Ministerya francuskie nie przywiązują  
żadnej wagi do m eteryalów , które dostarczają p. B u ­
tern. S ą  to materyały po w iększej częśc i drukowane 
c zę sto  rozdawane.

Le Nord ukrywa porażką, którą R osyn  odebrała w  Per­
sy?. K sią żę  Gorcznków jaw nie o św ia d czy ł am basadoro­
w i angielskiem u w Petersburgu, że  R osya  będzie sią sprze­
c iw ia ć  ratyfikacji traktatu anglo-perskiego, a  traktat zo ­
sta ł zaratyfikow any i został zaratyfikowany pod w p ły­

wem  Francyi. R osya  straciła kredyt w  Teheranie. Fe- 
ruk-chan pojedzie w  krotce do Londynu dla negocyow a- 
nia ugody o liczbie konsu lów , a  te ugoda obrazi zn o­
w u interesa R osyi. Feruk-chan studyuje obecnie w e Francyi
przem ysł. . ,

U sta ły  trochę m ow y o  kongresie, który jak g ło szo n o , 
m;ał sią  zebrać w  Niem czech i miał sią  zatrudnić ró- 
śnem i sprawam i. N atom iast odzywa się pogłoska, że  Ce­
sarzow a rosyjska matka ma się udać do Bagneres deB igore  
i ze  ma sią zjechać z  Cesarstwem. W ątpię, aby ta po­
głoska była praw dziw ą, ale w szystko zdarzyć sią  m oże.

Naśladując la Presse, le Siecle popiera Skandyna­
w e m , jak o  północną zaoorę przeciw R o sy i. Dzienniki 
półurzedow e, choć przyjazne dla S z w e c y i,  nic o tem  
nie m ów ią. Skendynawizm  nie z szed ł je sz c z e  na pole 
dyplom atycznej praktyki. Inaczćj sią  ma z  zaporą rooł- 
d o-w ołoską . Monitor ogłosił now ą korespondrncyę z  Bu­
karesztu o  kabałach przeciwnych jedności m ołodo-w o- 
łoskiój. K« respondencya z ro b ła  równie silne wrażenie  
jak  daw niejsza, bo pokazała śm iałe i szczere postępo­
w anie Francyi. Jak z jednością M ołdo-W ołoszczyzny C e­
sarz będzie mógł rozw iązać kw estyą trzeciej zapory?  
T ego  przyznam  sią w tej chwili nie rozum iem , chociaż  
wiary w  politykę Francyi nie tracą,

L ist który ze W schodu odbieram, m ówi w iele o na­
rodow ym  ruchu w Bułgaryi. B ulgarow ie chcą się  wy- 
iw o l  ć z  pod przemocy Greków, panujących w  m iastach  
i cerkwiach. Rząd turecki sprzeciw iał sią  zrazu rucho­
w i, ale lepiej ośw iecony i nauczony usposobieniem  Gre- 
cy i, zaczyna podawać ręką Bułgarom . Serb a daje kie­
runek ruchowi, daje d św iadczone rady, jak  daw ała rady 
C zarnogórom . W łid y k a  Daniło sroźy się , bo chce o- 
trzymać lepsze warunki w  negocyacyach z Turcyą. Po 
prowadzi go  z a w sz e  francuski konsul w  Kotarze.

Lord Cow ley był na obiedzie w Fontainebleau. Ju- 
trj e sy  pojutrze w yjedzie na tydzień do Anglii.

iP a ry ia  2 5  maja.
Z powrotem do Paryża, k siążę  Napoleon nie udał się  

do F ontainebleau , lecz w yjechał do drogi żelaznej na 
spotkanie C esarstw a i króla B aw arskiego, którzy w czo­
raj wrócili do T u.lleriów . Król Baw arski m ieszka w  T uił- 
leryach. D ziś C esarstw o dają dla m ego w itc ió r , na któ­
rym przedstaw ią mu w szystk ich  dygnitarzy. R ew ii nie 
będzie i to na żądanie króla, bo była ju ż  rewia w  Lyo­
nie. Bal będzie w  retuszu dnia 2 8 .  Król Bawarski zw ie ­
dza P aryż więcej jak  artysta niz jak  monarcha. Tra­
ktuje jednak spraw ę su kcesy i tronu greckiego, i sprawą  
Niem iec nołudniowych. Stara sią także z  kolei, to jest, 
po Prusach, być pośrednikiem m iędzy królem Neapoli- 
tańskim  a Zachodem . Le Nord przeczył temu pośre­
dnictw u, ale pośrednictwo je st  niezaw odnem . Przybył 
w tym  iDteresie do Paryża z  królem Bawarskim  hrabia 
Roberti, jenerał neapolitański.

Dw ór P alais-R oyal zaczyna m ó * ic  o  wrazeniacn  
uniesionych przez księcia Napoleona z  Niem iec, ale to 
co sią  s ły sz y  je st  je szcze  zbyt ogóinem  lub osobistem . 
T rzeba poczekać. K siąże Napoleon ma pojechać do 
Turynu.

Izba uchw aliła całe prawo budżetow e, a  tem prawem  
był objęty now y podatek tak zw any ruchom y. Panow ie  
Gouin i C hasseloup Laubat w ystąpili przeciw podatko­
wi, lecz napróino. Izba ma w wielkićj w iększości opinie 
rolnicze, niemal fizyokrackie i radaby zw alić w iele c ię ­
żarów na przem ysł. Chociaż m ówiono z  m iejsca, roz­
prawy b y ły  uroczyste. Zniesienie trybuny nie dało de­
putowanym  przym iotów angielskich debaters. P o zo sta ­
je uchw alenie prawa o  pow iększenie kapitału banku. 
Rząd się  upiera przy tem prawie i g ło s i, że  gotow  
jest przedłużyć po raz drugi posiedzenie Izby. R “da 
stanu odrzuciła w szystk ie  proponowane modyfikacye 
przedstawionego prawa, w y ją w szy  jed^ą, mającą na 
celu zaprow adzenie 50-frankow ych biletów bankowych. 
Hr. d’Argout m usi być pewnym , że  prawo przejdzie, 
skoro podał s ię  do dym isyi. Nie wiadom o je szc z e  kto 
go zastąpi. M ówią o p. de P arieu , o panu de Vitry i 
o panu Andouiller. Ostatni chciałby zastąpić poborców  
departam entowych przez filie bankow e i skom binow ać  
s łu ib ą  skarbow ą z  bankową na w zór Anglii. C essrz był 
oddawna za  tym  projektem.

M ówią o m ianowaniu kilku now ych senatorów .
Nie w ierzcie temu co p iszą  o agitacyi wyborczćj. 

Agitacyi nie m a. Francya m ało m yśli o  wyborach. A.b- 
steneye będą w ielkie. Jeżeli Siecle w ystąp ił przeciw  
abstencyi, to niemal z  zachęty rządu, który m a interes, 
aby wybory były liczne. P o długich nam ysłach i nara­
dach znaczna część  liberalistów i republikanów ośw iad­
cza się  teraz za  abstencyą i to z  tych sam ych pobu­
dek stronniczych, a  naw et anti-konstytucyjnych co legi- 
tym iści i fuzyoniści. Debaty przestały m ów ić o w yb o­
rach. G łosow anie pow szechne je s t  takiego rodzaju, że  
trudno co ś  pew nego pow iedzieć o  liczbie spodziew anych  
w yborców  i całym  sk u t4u w yborów . P ogłoska , że  w y ­
bory mają być odłożone do grudnia, nie je s t  pra­
w dziw ą.

Giełda trzyma się  ciągle słabo pod w p ływ em  wojny  
chińsko-angielskiej, pod w pływ em  podatku ruchom ego, 
pow iększenia kapitału banku, negocyow ania dróg żela­
znych rosyjskich itd. K ażdy daje na z łe  inne lekarstw o. 
Nigdy nie pokazało sią tyle projektów flnansowo-banko- 
w ych ile w  ostatnim m iesiącu. Do słabości giełdy pr*y- 
czyn ia  się  ta k ie  lato to jest rozjazd spekulantów . P o­
datek od wchodzących do g iełdy, który dawniej przy­
nosił 1 ,5 0 0  fr. przynosi obecnie zaledw ie 1 ,0 0 0  frank. 
W pływ a także na giełdę bankructwo Thurneyssena. 
Lękają sią innych bankructw. Mylnem je s t  co m ów ią, 
śe  T hurneyssen da wierzyciel .m 3 0 % . Nic o tem nie 
jest w iadom o, bo w szystk ie  papiery bankruta zosta ły  
opieczętow ane. T o  tylko je s t  pewnem , że  w kasie Thur- 
neyssen a .... 1 ,9 0 0  fr. znaleziono.

Drogi żelazne rosyjskie stoją na 5 1 2  fr.
W  Tulonie robią się  przygotowania do wypraw y  

chińskiej. Francya pośle tylko 1 ,0 0 0  piechoty, ale w ra­
zie  potrzeby, marynarka będzie m ogła w ysadzić na ląd 
drugie tyle. W iadom o, że na każdym  wielkim  statku  
wojennym  połow a majtków m oże być w ysadzoną na 
ląd i że  m ajtkowie przeznaczeni do w ylądow ania zna­
ją  słu żb ę  lądow ą. Baron Gros opuścił Paryż.

Carpentier przyw iózł z  sobą ze  skradzionych summ  
tylko 5 0 ,0 0 0  fr., które za  radą adw okata p. Lashaud  
oddał drodze północnej. Rntszyid ma się  lękać rozpraw  
procesu w  przekonaniu, że  w y św iecą  jego  zbytnie za ­
ufanie i niedostatek kontroli. Z  Carpentierem będzie s ą ­
dzonych dw óch innych obwinionych.

Berryer i Legendre, skazani po raz drugi w sąd zie  
apelacyjnym  za  o szu stw o  doków , udali s ię  do sądu  
kasacyjnego. Berryer je st  dobrze broniony.

Jenerał Todtleben ma być w tej chwili w  Metz.

I ® a r y ż  2 5  maja.
B. Kilka dni temu dwóch m ężczyzn  w ysiad ło  w dw or­

cu kolei żelaznej lugduńsk.ej. Po zrobionym kursie ka­
zali się  za w ieźć  do Tuileryów  i pierw szy, który wy- 
sindł dał w oźnicy bilet 100-frankow y, a  gdy ten w o­
ła ł za  odchodzącym , by poczekał na wydanie rzeszty, 
drugi rzekł: „Cicho bądź, to Cesarz." W r ie c z y  sam ej 
był to Cesarz Napoleon sadjutantem  sw oim  jenerałem  
Montebello. D ow iedziaw szy  sią o  nagłej słabości sena­
tora Vieillard daw nego sw eg o  przyjaciela, Cesarz w siad ł 
do pierw szego przechodzącego przez Fontainebleau po­
ciągu i przybył incognito do Paryża. B yły  to ostatnie 
dostojnego gościa  odw iedziny p. Vieillard, pomimo chw i­
low ego pd ep szen ia , w  parą dni życia  dokonał. Przed  
śm iercią zażąd ał ostatecznej pociechy kościo ła  i pogo­
dził sią  i  B ogiem . Na chwalebne to przedsięw zięcie  
w p łynęła  powiadają prośba Cesarza. P. Vieillard nie 
był, jak  pow szechnie mniemano, guwernerem C esarza; 
kierował on krótki czas w ychow aniem  brata Cesarskie­
go , tego który zginął w e W łoszech  w  roku 1 8 3 lg o .

K siąże Ludwik Napoleon poznał ju ż  później p. V ieil­
lard w  Arenenberg ocenił go , pokochał i odtąd do naj- 
poufniejszych rad przypuszczał. Pan Vieillard je st  po­
wszechnie żałow any. B ył to m ąż prawy, św iatły , w iel­
ki m iłośnik sztuk  pięknych, nader łagodnego obejścia 
i um iarkowany, ale szczerej liberalnej opinii. M ianowa­
ny po 2gim  grudnia senatorem , jeden tylko z  całego  
senatu w otow eł przeciwko cesarstw u! W ygodna ta o- 
pozycya przyjaciela monarchy zyskała  mu w spółczucie  
stronników naw et nieprzyjaznych cesarstw u.

Szczególn iejszym  zbiegiem , w  ty m ie  sam ym  dniu

zeszed ł z  tego św iata  margrabia de Pastoret opiekun i 
plenipotent interesów hrabiego Chambord w e Francyi. 
U chodził on za  cza só w  Lud. Filipa za  ultralegityraistę. 
Cała rodzina i on obsypani byli dobrodziejstwami i za­
szczyceni względam i starszej linii Burbonów. Margrabia 
de Pastoret przyjął lat tem u trzy nom inacyę senatora 
francuzkiego!! T o  szpetne i bezow ocne odstępstw o da­
ło  powód do przypuszczeń w cale niekorzystnych dla 
charakteru naw et prywatnego p. de Pastoret.

Na ostatniem posiedzeniu akademii Nauk p. Peligot 
czytał bardzo interesujące zdanie sprawy z  procesu  
chem icznego odbytigo na kaw ałku drzewa. U łam ek ten 
je s t  szczątkiem  pals, na których było zbudow ane w y ­
brzeże K artegińskie (quai). B udow a obliczona, i i  sięga  
przeszło dw óch tysięcy  lat. Chociaż pozosta łości są  ze  
w szech  stron morzem oblane doskonale s ię  jednak z a ­
chow ały. Ułam ek poddany pod rozbiór chem iczny oka­
za ł zupełne oznaki skam ieniałości. P alił się  ustaw icznie  
i bez dym u. P o  spaleniu zebrano m asy popiołu. Z a­
wiera w  sobie na 1 0 0  częściach 7 0  miar palnych. 
C iężkość gatunkow a przew yższa  w szelkie drzew a zna­
ne dotąd.

U łam ek, o którym m ow a, przysłany zosta ł przez do­
ktora Guillon m arszałkow i Vaillant.

W  budżecie na rok 1 8 5 8  je s t  otwarty kredyt na po­
w iększen ie  wynagrodzeń biskupów . Co do proboszczów  
i w ikaryuszów  odłożono na później. Jest to niezgrabny  
krok. Lepiej m oże byłoby wcale nie dotykać przed­
miotu.

D uchow ieństw o francuzkie ze  w szech  w zględ ów  za­
sługu je  na troskliw ość rządu, ale duchow ieństw o całe. 
Biskupi nio mają prawda z  czego  daw ać wiele ja łm u­
żny, ale niezbyw a im na środkach przyzw oitego utrzy­
mania. P roboszcze tym czasem  i w ikaryusze, szczegó l-  
n ej po w siach są  po w iększej częśc i prawie w nędzy . 
W iele je s t  takich probostw , które więcej nie dają nad 
8 0 0  franków dochodu. Ju ż  i tak ze  sm utkiem  w yznać  
trzeba, istnieje pewien rodzaj odstępu m iędzy w y ższy m  
a niższym  klerem, po co ten odstąp rozszerzać?

Cesarstw o wraz z  dostojnym  gościem  sw oim  królem  
bawarskim przybyli do Paryża w czorajszego dnia w ie­
czorem .

Monitor zaprzeczył w iadom ości o mającej nastąpić  
rewii wielkiej na placu m arsowym . Bal ratuszu na 
cześć  króla bawarskiego dany będzie dnia 2 8 .

O becność jenerała hrabiego Roberts, który tow arzy­
sz y ł królowi nie tylko do M arsylii, ale i do Paryża i 
przybycie naw et oficerów fregatą „Fernando", na której 
płynął król bawarski do tegoż m iasta, *a żą  s ię  dom y­
ślać, iż  m ogą być czynione jak ieś usiłow ania ze  strony  
J. K. M ości celem załatw ienia spraw y neapolitańskiej.

Gubernator banku francuzkiego hr. d’Argout podał 
się  do dym isyi. N astępcą jego  ma być p. Parieu wice  
prezes Rady stanu, tylko że  ten kandydat po łoży ł za  
warunek zachow anie bezpłatne dotychczasow ej posady. 
Jeżeli Cesarz na to zezw oli to nom inacya p. Parieu na 
gubernatora banku nie ulega w ątp liw ości. W razie prze­
ciw nym  jest drugi kandydat gotow y p. Vitry radzca 
stanu. Zm iana gubernatora pociągnie za  sobą i inne 
zm iany, a  m ianowicie reformy przez opinią publiczną 
pożądane.

Oddawna ju ż  uw ażano, i i  bank francuzki postępuje  
bardzo oględnie i z  w ielką korzyścią dla akcyonaryu- 
sz ó w ;  jednakże przy rozwinięciu i postępie handlu i 
przem ysłu, kraj ma prawo żądać po nim odstąpienia  
cd  zastarzałych trochę nawyknień i w rjścia  na drogę 
postępu mniej trw ożliw ym  krokiem.

Bank ukonstytuow any w  odmiennych zupełnie okoli­
cznościach w  epoce ogólnej stagnacyi kredytu publicz­
nego oddał wielkie usługi, ale też i pociągnął znaczne  
korzyści. Akcye banku prawie z  quintuplowane! dyw i­
dendy regularnie i obficie pobierane, w szy stk o  to w k ła­
da obow iązek nie zbyt śm iałych i niewypróbowanych  
operacyi, ale oględniejszego nieco na potrzebę cza su  
postępow ania.  _____

!*»ryż 2 4  m aja.
Y. K iedy A nglia , w domu i w Indyach, gotuje woj­

ska i okręty przeznaczone na walkę z  Chinami, a  Fran­
cya i naw et P iem ont, biorą ju ż  czynny udział w tej

[ziś u nas m a aż  nadto nieopatrznych organów , bądź- 
iie raczćj g łosicielam i mnaj i wznioślejszej a  w iekuistćj 
irawdy —  m iłości chrześcitnskiej, pokory Chrystusowćj, 
rat era tw a w szy stk ich  stanów  i miłosierdzia. Społeczność  
iię przerabia ku now ej erze, nie rzucajcie w nią żyw io- 
ów  rozprzęgejących których i tak jest aż nadto, niepo- 
anaisjcie ferm enfacyi, ła g o d ź c ie , god/.cie, jednoczcie; 
lieprzedsiębierzcie przerabiać tow arzystw a po myśli wa- 
rej, zdajcie to na B oga .... 8 pracujm y w  m iłości i co u- 

zyniem y będzie dobrze. .
Z resztą zadanie w a sze  w i e l k i e  i  r o in o  - .
Dziennik w szelak i przedstaw ia ż y c ie  ca łe  j kto- 

ego staje się  organem , jak  w y  będziecie w ła s  ’ J 
lym ; tysiące potrzeb, interesów , w y m a g a ń , my. , -
unków zaw ali w a s, o  żadoem  raporonic nie m ożna, 
Inego pominąć wzgardliw ie. A naprzód z  czcią  dla pr* 
u ło s c i ,  zbierać będziecie m usieli rozpierzchłe jej pa- 
niątki, dla zw iązania tego łańcucha tra d y cy j, be* kto- 
■ego żaden naród nie jest narodem , a  lud zk ość stałaby  
ń  trzodą bydląt. P oszanow ania  tej p rzeszło śc i me po­
trzebują przypom inać w am  coście pierw si ideę tę  w  czyn  
wprowadzili, zakładając u siebie skarbiec w szelakich  
szczątków dom ow ych życia  i d tiejów . P o  materyałach  
historycznych c ia 3  choć r a  czątkow ą historyą pojętą  
iyw iej i ca łej— m yśm y dotąd zbierali w ic ie , a  nic nie- 
) is z e m y , trzeba coś począć nareszcie. Zacznijm y od 
małych monografii, od studiów  c zęśc io w y ch , które uto- 
■ują drogę wielkiemu historykowi m ającem u się  dla nas  
w rodzić. P o le  to ogromne jak urodź jne stepy ukraiń- 
?kie, do czynienia na niem w u ie, robota św ięta  i potrze­
bna ale o  natchnienie bez którego nic, modlić się  m usie- 
n y , z  wiarą i m iłością  w  sercu.

W iara nauczy pojm ow ać, m iłość nauczy przebaczać,

z  niemi przedsięw ziętą praca pójdzie lekko i zbawiennie. 
U nas tylko jedna historyą w  nieobrobionej form ie, 
w kształcie nitforem nego mnteryału zajmuj a szpalty  pism  
peryodycznych, którym nieprzystała; ocalając pom niki, 
przyjdzie i wam  m onę nieraz su row ą i nieccicsaną bry­
łę  w staw ić w  ścianę gm achu, cóż  robić? budujmy jak  
m ożne, ogładziem y później. Obejść się  bez historyi w  pi­
śm ie takiem jak w a sze  niepodobna.... zbytnie zaprzą- 
tnienie się  teraźniejszością byłoby zgubnem , m usiem y się  
oglądać na rciny, bo tam pod niemi skarby nasze , któ­
re odgrzebać potrzeba.

Po dziejach literatura, tętno życia  teraźniejszości jego  
Popędów ku idea łom , pragnień, p ożądań , u tęsknień , 
wszystkiego enem oddycham y i tu przestrzeń ogromna, 
i tu wybór nie łatw y.

D ziś każdy poczuw a się do prawa w ypow iedzenia swój 
m y śli, gdy dawniej tylko pod naciskiem  gw ałtow nego  
cierpienia, natchnienia, śp iewali i m ów ili wybrani. Z tąd 
dziś i literatura i pracownicy zm ieniani na drobną zdaw ­
k ow ą m onetę z  kilku sztuk złotych  przeszłości. Iiaczej 
to w y g lą d a .-  ale m oiem yż charakter wieku odm ienić?  
Jestii to gorzej?  jrstli leptfj? o  Um  z  naszego stano­
wiska są d zić  niepodobna, przyszłość okaże. W tej licz­
bie g ło só w  różnorodnych, 8ą i potężne s iłą  i ciche a ma­
luczkie, w szystk im  w olno śpiewRd chw a}ę B ożą  i wiel- 
t i hymn cierpienia, w ese la i pracy. Jednych g ło s  przebrzmi 
i umilknie z a p o m n i a n y ,  drugich co lepiej sobą w iek sw ój
wyrazili i silniej w  sob ie  wielostronne jego skupili popę­
d y —  pozostanie historyą w ieku al« godaiż s ię  od­
pychać kogokolwiek i zam ykać usta , gdy % njch płynie 
b oleść, przestroga, proroctwo, lub wołanie o pom oc.

(Dokończenie nastąpi.)

0 ZBIORACH NAUKOWYCH I ARTYSTYCZNYCH
ś p . Gwaj. b er t a  P a w lik o w sk ieg o  

z n a j d u j ą c y c h  a l ę  w e  L w o w i e .

b. Szkoła polska czyli rytownicy polscy.
(C iąg dalszy).

Opacki Scbastyan rytow ał w  W arszawie z  końcem  
zesz łeg o  w ieku. Z  rycin jeg o  nie wielkiej artystycznej 
w artośii je st  w  tym  odiial® , wizcruuek K ościuszki 
w  medalionie po pas z  w zniesionym  do góry orężem  i 
czterowirrszem  u dołu : W kładajcie....ukraca ( 1 2 )  i epo­
ka pow stania narodu polsk iego, pod naczelnictwem  T a­
deusza K ościuszki w  Krakowie marca 2 4  r. 1 7 9 4 . Jest 
to akt korfideracyi krakowskiej w ystaw iony w  ow alu  
podłużnym .

O rłowski A leksander, urodzony 17 S 0  a f  1 8 3 7  m a­
li rz i ry to w n ik , w  ro d z a ju  aqua f Jtt . .  z  rycin jeg o  znaj­
dują się  tu n a s tęp u jąc e :

Karykatura wyobrażająca starego i chudego szlachci­
ca polsk iego z  jakim ś pergaminowym przywilejem  w  rę­
ku. Ilyciok a  ( 1 2 )  kolorowana bez napisu ry tego , ale 
za to c iy ta s*  gorą po prawćj stronie piórem w ypisane  
s ło w a : J.P> Antoni Kłucidom Vicegerent D ;ohic. herbu 
Dęborog-

1 0  tablic z  numizmatami do dzieła Czackiego o  pra­
wach polskich i litewskich (każda 4 ) .

3  widoki to z byd łem , to z  okrętami robione 1 8 1 3  
(każda 4  obi.)

Gonitwy ( 1 6  ob i.) • jakieś studyum  (1 6  ob i.) w sz y ­
stkie bez nap isów . .

Piliński A d am , podporucznik w . p. redem z  Macie­
jo w ic  a  baw iący w  Paryżu od 1 8 3 1 , należy do lepszych

rytow ników  tegoczrsnych. R obił w spólnie z  O leszczyń- 
skim  do wspom ninnego już pism a zbiorow ego: Pologne  
hi.-toriqU8 etc. Z 2 6  rycin jego w ym ien iam :

Entrevue de Napoleon et du Pane Pie VII dans la F o­
ret de Fontainebleau 2 6  N ov. 1 8 0 4 , podług obrazu De- 
marra i Dunou (fol. m in.)

W idok jak ich ś zw alisk  ( 8  min. ob i.)
Prise de Gerttuydenberg 5  mars 1 7 9 3  z  obrazu Hip. 

Lecomte (fo l. obi.) na chińskim  papierze.
Pom nik pod S iw ech a t z  rys. T yrow icza ( 4 ) .
Chorągiew turecka zdobyta pod W iedniem r. 1 6 8 3  

z  rys. M itlczarzew icza (4  obi.)
R eszta  rycin jego znajdujących się  w  oddziale ryto­

wników w zięta z  Pologne.
Płońsk i M a u r y c y  m alarz, rytów?! także, a  z  jeg o  19  

akwafortów w y m ien iam :
Juif d’A m sterdam  zo zbioru: Recueil de dix neuf 

Etudes grav ees a  1 eau forte par M. P łońsk i.
L e  M a r c h a n d  de rann iers, przed nap isem , do koła  

charakterystycaoo osoby i widoki (fol. m in.)
W i z e r u n e k  starca po pas z  Sjwlj brodą ( 1 2 )  rytowa-

w 8 n y  1 8 9 2  r.
W 'jz e ru n e K  nembrandta po pas w ow alu  jak o  karta 

napisowa do wspom nionego Recueil (4 )  w  dw u odci­
skach , * których jeden przed napisem.

Staruszka modląca s ię , po pas w  ow alu , przed napi­
sem  ( 4 ) .

Rycerz na straży (4  m in) przed napisem .
Dsoby charakterystyczne w  trzech rzędach ( 4  ob i.)  

rit. 1 8 3 2  przed napisem .
We w szystkich  rycinach P łońsk iego w iele bardzo cha­

rakteru. (D . c. n .)
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turopejskićj wyprawie, mfgącej zupełnie zmienić do­
tychczasowe stosunki chrześcian z cesarstwem nieoie- 
skiem i z Japonią; Rosya Ukźe zaopatruje «o  w środ­
ki zaczepnego lub odpornego tam działania, blysztiis- 
mv już nie raz o szerzeniu się Rosyi na brzegach 
ceanu Spokojnego, w wielkich a żyznych kramach zra- 
sianych spławną rzeką Amur, ale nigdy jeszcze nie- 
ciYtaliśmy tak stanowczych i sz c z e g ó ło w y c h  o  tern wia­
domości jak  dzisiąj, w liście k o re s p o n d e n ta  ! Union , 
datowany® w St- PetersburgH 13 b- ra-> ktory

 ̂ ^Rzad n»8Z, od dnia zawarcia przymierza z pań­
stwami e u r o p a m i ,  czynnie urządzeniem i
osadą zakładów swoich w tćj rozległej części Sybiru 
która przylega do Oceanu Spokojnego, a nowo odkry- 
waiacv sie zawód znalazł ochocze ręce i umysły. Li­
czymy tu codzień więcej Rosyan dobrze już  świado­
mych rzeczy owej dalekiej krainy.

Komitet naukowy i wojenny, wysłany jeszcze przez 
Cesarza Mikołaja, dla zwiedzenia i opisanie obu po- 
brzeży rzeki Amur, aż do jej ujścia, złożony s dwóch 
admirałów, wielu oficerów inżynieryi i artyleryi i z kil­
kunastu uczonych, wrócił nakoniec z owocem prac 
swoich. Cesarz Aleksander II. osobiście raczył przeczy­
tać ich długie a szczegółowe sprawozdanie i kazał na- 
tychmiast zająć się budową wojennego portu na rzece 
Amur. pod 48° szerokości północnej i H O  długości
wschodniej a  ministeryum morskie je o' naszych 
t» t  s7vhko i skutecrnie, i e  zdaniem inżynierów naszycti. 
“ S .  “ — “ n t .  polo i ł *  Prx«d koncern b , . „

filowi Paczyńskiem u, S tanisław ow i Dacewiczowi i 
Michałowi Boguckiemu, pow rócić do Królestwa I o l- 
sk iego , na zasadach ukazu z dnia I5 g o  (27 ) maja 
1856 roku.*

  Po długiej pogodzie w ielka burza gradowa na­
w iedziła W arszaw ę w dniu 26 t. m., j ak ^ n o s z ą  
m iejscow e dzienniki. S roźyła się ona szc g j 
w czcści miasta bliskiej W isły , gdzie 
ści w łoskiego orzecha poprzedzony ro  zajem trąby 
powietrznej a miotany silnym wichrem pow ybijał 
w  jednej chwili w szystkie prawie szyby po jednej 
stronie Krakowskiego Przedmieścia . ulic starego  
miasta Miodowej i t. d. zniszczył ca łe  szklarnie 
Doddasze w budynku przeznaczonym na pom ieszcze- 
n u f w ystawy przem ysłow ój, po łam ał gałęzie drzew 
poczynił mnóstwo szkód, a je szcze  w ieczorem  k u - 
py nicroztopionego gradu leżały  po ulicach W  me 
których większych domach i ho te lach , grad  pow y- 
hiiał iak pisze K ronika, po kilkaset do tysiąca szyb; 
tymczasem w in n e j części m iasta, koło  dw orca ko­
lei żelaznej i w Aleach gradu praw ie nie było . Nie­
wiadomo dotychczas jak  daleko w okolice burza ta 
rozniosła zniszczenie.

D a n i a .

W iadom o, źo rząd duński na depesze Austryi 
P rus 7. d. 23go i 25go z. m. w przedm iocie Hol 
sztynu, nadesła ł odpowiedź po ukonstytuowaniu tym - 
czasowem  gabinetu. Odpowiedź tę  p. Michelsena tym -

. o Rjp m e d  końcem bieżą- czasow ego ministra spraw  z a g r a n ic z n y c h  datowaną
c e g o T k u  Port'zbrojną osadą swoją i wygodami d la . pod d 13go maja znajdujem y w H a m b .  N ochrtc i en,& — j„rr:r iw srssu
syi na Oce# P -  pLtrztbg jaką sku tku ; pośpieszam odnośnie do najwyższeg

czuja “  m 0i' S0S  Z mo*la podoi,6 flo-
tom każdego mocarstwa Europy. Budowy morskie, skła­
dy drzewa doki, warsztaty okrętowe i reszta potrzeb 
zakładu, staną i to niebawem za lat kilka, w najwięk­
szym rozmiarze. Łatwości topograficzne d a żeglugi są 
arcy obiecujące: głębokość wod od ujścia do 48° szerok. 
DÓIn i 140° dług. wschód., tak dostateczna, se naj­
większe okręt* wojenne mogą tara swobodnie pływać, 
a tem  bardziej budować się , bez wszelkiego niebezpie­
czeństwa i we wszystkich porach roku.

Zrozumiano u nas doskonale olbrzymie korzysa 
mogące z ciasem wyniknąć dla Rosyi, z utrzymania 
wielkiej floty wojennej na Oceanie Spokojnym. Oba 
brzegi Amuru, nad którym p a n u j e m y  dzisiaj wyłącznie, 
sąsiadują z pomorzami Japonii. Lhm, Kalformi i 
meryki północnej i zachodniej. Beimierne lasy sosien, 
a szczególniej dębów Syberyi, dostarczają rządowi ma- 
teryałów potrzebnych dla zbudiwama naszej nowej flo 
ty. Będzie można z łatwością pławie w doi po Amu­
rze wszystkie te masztowe i budowlane kłody, az do 
miejsca gdzie wnet się wzniosą domy, doki i portowe

Onegdajszy numer M orning Chronicie ogłosił, że 
Chiny i Rosya zerwały z s o b ą  Kteaunki przyjaźni. ^ m -  
domość ta  potrzebuje potwierdzenia. To tylko_ pew , 
i e  do Chin posłowie angielski i francuski są  juz  w -

żądania zacznie się wojna z 
t i c l i s !  ■ -

Cesarzem chińskim. Vae

W iedco 28go mBja D ep e szy  z dn J J h
go z W g o  W arsżdynu brzm i: W czoraj 
Ces. Moście objeżdżali miasto 
ośw ietleniu , podczas k tórego  na ki ku 
spalono ognie sztuczne. Pzegląd w ojska na dzis za­
powiedziany nie m ógł się odbyć z powodu deszczu. 
O godzinie 9 tej odbyło się uroczyste położenie ka­
mienia w ęgielnego pod budowę dw orca kolm że a -
żn e i; następnie Cesarz Imc zw iedził kośció i Rate- 
dralny g rec k o -k a to lic k i, b ió ra , zakłady, szpitale i 
w iezienia, na dziedzińcu zamkowym kazał wystąpić 
w cisku pod broń i odbył jeg o  przegląd. N. Pani u - 
szcześ liw iła  odwiedzinami swemi szpital niemów ą t .

• L lnnnłA r TTravnlinaV O  r r c i A r  9.pi IliiliA -

P a n a , 'w ' celu udzielania tego p. hr. Buolowi (p. 
har M anteufflowi), źe zamiarem je s t J. K. Mości, 
aby natychm iast po ukończeniu potrzebnych przygo­
tow ań zw ołać stany prowincyonalne holsztyńskie na 
nadzwyczajne zebranie, w celu przedłożenia im po­
prawiony projekt konstytucyi dla szczególnych 
spraw  księstwa Holsztyńskiego i poddania go pod 
ustawodawcze obrady. Nadmieniając, że zabranie się 
pomienionych nadzw yczajnych Stanów najpóźniej 
w ciągu sierpnia r. b. nastąp i, ośmielam się pod 
w zględem  przedm iotu zam ierzonego przedłożenia 
wyraźnie nadm ienić, że takowe obejmować będzm 
szczególnie te  przepisy, k tó re  przedew szystkiem  u -  
rządzają zakres odrębnych spraw  księstw a Holsztyń­
skiego, a za tem , że zgrom adzenie Stanów prowin 
cyonalnych z rnjdzie zupełną sposobność objawienia 
zdania sw ego z sw obodą i bezprzeszkodnie nad g ra­
nicami kom petencyi stanow ój, gdy tym czasem  prze­
pisy tu  się odnoszące za daw niejszego przedstaw ie­
nia usunięte były  cd  obrad stanowych i udzielane 
byw ały zgrom adzeniu w formie zawiadom ienia. Gdy 
rząd królew ski ze w zględu na to  co powiedziane 
wyźój, oddaje się z zaufaniem nadzie i, źe dwory 
wiedeński i berliński znajdą w tern niezaprzeczony 
dowód, jak dalece rząd tutejszy spowodowanym je s t 
uczynić zadosyć życzeniem  przez tam eczne rządy 
objawionym , spodziewa się niemmój, źe i btany 
księstwa Holsztyńskiego w taki sposób odpowiedzą 

I temu z niemi postępowaniu, źe przez to porozum ie- 
v nie pod każdym w zględem  wielce pożądane, osią 

gniętem zostanie napow rót. P roszę przyjąć itd .“
 W edług  doniesień Hamb. Coresp. dziennik kopen­

h a s k i  Tiden  donosi, źe tym czasowy m inister spraw 
zagraaicznych Michelsen, (w łaściw ie m inister m ary­
narki) m iał na radzie m inistrów  w d. 23 b. m. o - 
św iadczyć, iż nie będzie dłużej nad dwa tygodnie 
ciastowa! posady spraw  zagranicznych. Ton sum 
dziennik duński dodaje następnie, że niezgoda w ło ­
nie g ib ine tu  panuje tak w ielka, iż trudno w ierzyć 
w d ługie jego trw anie.

T u r c y  a.

s z c z ę ś l i w i ł a  odwiedzinami swemi szpital m em ovvąt, Obecne połoźi fi„ wpły Wów obcych m ocarstw ,
“ T r n n k e  i k lasztor Urszulinek. O godz. 2ej u dzie- w śród walczących z  sobą wp<ywu ^  k o n s ta n -

N Pan licznych posłuchań , a następnie oboje w następujący sposób m j zważać jednakla ł N. ta n  m ?  i  tynopolitsński do dziennika O st-U .-r ., zwaz^cjm uiaK
N Państwo byli na zabawie ludu bardzo ożywionej, 
„  ka#(tvm krokiem przyjm owani radośnie. Dziś zn o - 

»  J k i  obiad u dw oru, w ieczór bal m iejski, j u -Z r< M  rano P”11' 6* .1,0 »•
r * V W?  . V , r „ t “ r Ó t r » r c y l s i , M e , y  M .O slata. b |uletyn , 4>
,  dnia 26*0  h. ■ • " “ V  , si „ ieil" l tn
w yzdrow ienie. Stan ża ro w y  y r  
„ ie , noc by ła dość spokojna « sen j a

W ed ług  depeszy . ^  ^ 5go spokojnie i
fm. hr. Radecki p rzepędził źart obIiwie. Noc
bez bólów, niekiedy rozm a^ e„ óinych cierpień 
26ge była bezsenna bez szczeg j

n ie p o k o ją c y c h  objawów. . cz8 paten t cesarski 
_  G aicla  W iedeńska, zsmieszcza p stosunków 

z dnia l7 g o  ma,a tyczący się reguł cy , tw ie hor-  
miedzy dominiami a  w łościanam i w Ero
w a c k o - s ło w e ń s k ie  tudzież  w województw e s«rb
W i banacie Temeskim z wyjątkiem k lku po 

v, jak  niemniój tyczący się komasacyi gru
skiem 
w iatów, .

Królestwo Polskie
W G azecie R zą d o w ćj czytam y: „Cesarz mając

„nbie przedstaw ionem  pośw iadczenie jenerał-guu®*" 
natora wschodniój Syberyi o spokojnym sposobie 
m vślenia i dobrem  postępow aniu zesłanego  tamże 
na mieszkanie by łego  nauczyciela zwiniętej szkoły 
realnói w S zczebrzeszynie, W incentego H oroszew i- 
rza zgodnie z wnioskiem ks. nam iestnika Królestwa, 
rozkazał dozwolić Horoszewiczowi pow rócić do K ró-

18St ” ż $amakgaSzeta podaje: „C esarz w skutku przed

byw ającym  w e Francy! wychodźcom polskim: Bene­
dyktowi Hermanowi, Ludwikowi Jabłkow skiem u, Teo-

tynopolituński ao aziemui»<> 7 ’ -•» - nn ln .
należy, iż korespondent zapatruje się na P ~

ie ze stanow iska swojej polityk’, Prze 
dnoczeniu się Księstw Naddunajłkich.

„Konstantynopol 17go m»ja. Od chwih tru _
go poselstw a Menżykowa, Porta nłe^by1«  
dnem położeniu, w jakiem  sic dzisiaj znaj; J • 
carstw u potężnem u urząd sędziego rozjemc g P 
w iedliw ie przystoi, lecz dla słabego  pą * J ,  
bardzo niebezpiecznym , a w łaśnie w takiem P . 
niu znajduje się rząd turocki od zawarcia p _ 
paryskiego. Już podczas sporu o Bołgrad była 1 or 
w nieprzyjem nem  położeniu, iż m usiała orzec y 
z jć j sprzym ierzeńców  ma słuszność: wówcza 
m iał je szcze Reszyd pasza w yw ikłać się z tru 
Dzisiaj stawiona je s t w nierów nie trudniejszo P " 
żenie. Żądają od nićj przyzwolenia na rzecz, kiora 
być może dla niój wyrokiem śm ierci, a żądają S 
przyjaciele k tórzy  ją  ocalili. T

W  spraw ie połączenia Księstw Naddunajskicn, ru r 
cyi przynależy g ło s  stanowczy. Chociażby się ugo­
dziły  na to polityczne dośw iadczenie wszystkie m e 
carstw a podpisujące trak ta t paryski, musiałyby Je‘ 
dnak odstąpić od wykonania, gdyby się Porta om 
sp rzec iw iła : je s t to praw o przyznane jój od Ang* 
i A ustryi a nie zaprzeczone naw et przez Francy*i 
R osyf. Zdanie P rus i Sardynii nie 
w tój spraw ie wielkiój wagi. Prusy p r z y s tą p i  ‘J9 
traktatu paryskiego gdy już rozstrzygnięto wszys " 
k je pytania; Sardynia od początku kongresu zoDO- 
w iązała się m ieszać się i rozpraw iać tylko o spr -  
wach tyczących się w prost je j interesów . Lecz I orta 
wie dobrze, iż w  chwili w którejby p rzy ję «  Pr9_ 
nrogram  centralnego klubu bukarestskiego, podpisa­
łaby  si9 na to wszystko, co cesarz Mikołaj mówił

niegdyś do lorda S eym oura, i rzecz szłaby tylko o 
to, kto nie powinien mieć Konstantynopola. (N ie zga­
dzając się na kilka tw ierdzeń korespondenta poprze­
dnich i następnych , przytaczam y opis dzisiejszego 
położenia Turcyi p rzez niego skreślony, gdyż po ło­
żenie to je s t jednym  z do vodów dawno przez nas 
powtarzanego zdan ia , M trak tat paryski nie rozw ią­
za ł bynajmniej w szystkich sporów  i pytań nazywa­
nych w ogóle spraw ą W schodnią , a nawet nie na 
d ługo  spory te załagodził, p. R. C.)

Dzisiaj mimotego Francya nastaje na P o rtę , aby 
ośw iadczyła się z» zjednoczeniem  Księstw. P. Thou- 
venel nalega ; p. Talleyrand P erigord  śle kuryera za 
■kuryerem i rozwodzi skargi na kajmakama m ołdaw ­
skiego . Francuski komisarz nosi wprawdzie nazwi­
sko w ielkiego dyplomaty, lecz jak  nas upew niają, 

je s t to  jeszcze  bardzo m łody polityk i nie zna by­
najmniej krajów  o których ma sąd z ić , a jestto  nie 
m ałe zadanie wyrobić sobie ja sn e  pojęcie o ludach 
tak odmiennych od typu do którego przywykliśmy 
w Europie. Na p. Talleyrandzie w ielkie czynią w ra­
żenie przyjęcia uroczyste i mocno go boli jeżeli go 
k tóre om inie; chce on odnieść zw ycięstw o, chce 
kreślić szum ne raporty, a gdy przedm iotu do nich 
nie znajduje, obwinia innych.

Reszyd je s t ce lem , w który w szyscy tu  godzą. 
Chcąc uspokoić p. Thouvenela, zmienia sw ego mi­
nistra  spraw  zagranicznych będącego tylko m aszyną 
przez niego poruszaną, lecz nie może zm ienić po­
łożenia rzeczy. Reszyd je s t już od sześciu m iesięcy 
m in istrem , cóż więc dziw nego, że w szystkie in try ­
gi przeciw ko niemu się zwróciły. Jego  przyjaciel 
lord Redcliffe, rozgniew any iż upadł p rojekt banku 
W ilkinsa, odsunął się chwilowo od Reszyda i za ją ł 
w yczekujące stanow isko. Położenie W ielkiego w e­
zyra s ta ło  się przez to bardzo przykre, a p rzy k rze j-  
szem  jeszcze sta je się przez brak pieniędzy, pod­
czas k tórego  nieprzyjaciele jego w seraju m ów ią: 
„O dsuńcie g o , w esprzyjcie się na F rancy i, a  w yj­
dziecie z k łopotów  pieniężnych1*. Czynią tak jakby 
p. Thouvenel m iał Rotszylda w kieszeni. Jedyną u -  
cieczką do jak iej R eszyd się  udał je s t założenie 
banku z pomocą krajowych kapitalistów ; stara on 
się tę myśl popierać wszystkiem i siłam i, lecz czy 
ją  przeprow adzić zd o ła?  Nie można zaprzeczyć iż 
tą razą Anglicy nie postępow ali w w łaściwy s°b >0 
sposób: przyrzekli w iele , obudzili w ielkie nadzieje, 
w szystkich rzeczy do tknęli, a nic nie przeprow a­
dzili. Nawet założenie kolei nadeufratowój je s t  w ąt­
pliwe; a w każdym razie nie będzie ona sz ła  przez 
Antyochię. Przeciw nicy tego planu utrzym ują, iż 
Antyochia stałaby się portem  angielskim , a z cza­
sem angielską posiadłością. Kanał *"ezk‘ 
g ó rę ; lecz Anglicy na przypadek gdyby to  olbrzy­
mie dzieło przyszło  do sku tku , poczynili już przy­
gotowania aby na każdy raz zostać panami kana­
łu . Z m orza bowiem C zerw onego, do k tó rego  ka­
n a ł ma prow adzić, w ypływ a się na Ocean cieśni­
ną Bab -  el -  mandeb. Po jednój stron ie  cieśniny 
le ią  brzegi Jem en u , i na nich Anglicy _ niedaleko  
cieśniny Aden zajęli zdawna kilka stanow isk , a na 
przeciwnym brzegu afrykańskim Adal zakupili ob 
wód zwany Tatczur. Oba te  m iejsca umocnili i stoją 
one jak  dwa Gibraltary przy wnijściu na m orze C zer­
wone. Gdy dzisiaj zamiar przekopania kanału  wzięto 
seryo, Anglicy by umocnić sw e stanow iska na mo­
rzu  Czerw onóm , zajęli w yspę Parim . Leży ona 
w  miejscu przy w yjściu z morza Czerw onego w miej­
scu gdzie przesm yk m orski je s t najw ęższy, bliżej 
nieco arabskiego mżli afrykańskiego brzegu; ma ty l­
ko 700  mieszkańców żyjących z rybołostw a i jest 
ja łow ą sk a łą ; lecz A rabow ie naw et zważając na jój 
położenie, nazwali ją  „kluczem  morza Czerw onego*. 
Anglicy zajęli tę  w yspę i już na niej wznieśli tym ­
czasowe umocnienia. Utrzymują iż w yspę t<j odstą­
pił im król Adulu; lecz gdy leży ona bliżój Arabii 
ak A fryki, Turcya w iększe miałaby do niój prawo 

niźli król afrykański. Cokolwiekbądź Anglicy opa­
nowali dziś D ardanele m orza Czerwonego, i ktokol­
w iek przekopie przesm yk suezki, droga wodna tam­
tędy tak d ługo będzie o tw artą , jak  d ługo Anglii się 
spodoba.*

ranem  z L eicester i to  jednym  tylko głosem . P ieczeń  
wolowa w 1 3 tu  g a tu n k ach , o którój trudno  było stano­
wczy wydać w yrok, bo rd łn ica  dobroci b y ła  ju ż  n ie­
zm iernie m a ła , a  członkowie komisyi niebyli w stanie 
utrzym ać j u i  całćj św iętości ap e ty tu ; przeciei w końcu 
przyznano pierw sze m iejsce wołowi z W estb igb land  księ­
cia Beaufort, d ru g ie  wołowi z Devon hr. Leicester. T em  
snadnićj można by ło  wnosić o stracie apetytu sędziów 
przysięgłych, jeżeli się w eźm ie na  u w ag ę , że pomiędzy 
jed n ą  a  drugą p ró b ą , d la  zatarc ia  sm aku minionćj po­
traw y  jedzono co innego z rzeczy niewystawionych na 
współzawodnictwo, jakiem i były , w arzyw a, ryby, d rób  itp . 
Członkow ie komisyi n iepoślednie złożyli dowody biegłości 
sw ojćj, gdy po skończonych p ró b ach  zam knęli obiad swój 
desserem  z owoców ciast i w ina złożonym .

  W eser Ztg  donosi z B rem y 2 4 go, że  dwoma dnia­
m i poprzednio około godz. 5ój w okolicy E y stru p  spa­
d ło  w  czasie burzy  mnóstwo ryb  m ałych obok grob li ko­
lei żelaznćj. O tym  samym czaBie p ow sta ła  o 4  m ile 
z tam tąd  trą b a  m orska w zatoce S te in h u d , z  czego wno­
szą , że  ry b k i te  porwane trąb ą  odbyły^ 4  m ilow ą napo­
w ietrzną podróż, zanim  spadły na ziemię.

Kronika miejscowa i zagraniczna
K r a k ó w  2 9 maja. W  tym  tygodniu tu tejsze szkoły 

publiczne odbyły m ajówki swoje. G im nazyum , szkoła te ­
ch n iczn a , szkoły w ydziałow e, m iały swoje dni wyciecze 
b ielańsk ich  pod przewodem  swoich dyrektorów  i nauczy 
c ie li, i z tow arzyszeniem  muzyki. W ogóle pogoda spr y 
ja ła  każdćj z ty ch  przechadzek , a młodzież sz o 
w iła  się do późnćj godziny wieczornćj. ,

-  T ow arzystw o aktorów  p o p ic h  z Krakowa P o d d y  
rekcyą p. Pfeiffra, rozpoczyna przedstawienia swój

znaniu w d . 2 7 m aja. « r  r . j .
~  W  powiecie O d o la n o w s k im  w W. Ks. Poznańskiem 

spaliło  si? 24 g o  m aja we wsi Granowcu 90  dom ów. Jest 
to  wieś licząca 12 00 mieszkańców, m eg yś bardzo h an - 
dlow na z powodu, że leżała na granicy sz ląskić j; 0d  wcie­
len ia  zaś części Wielkopolski do Prus, znacznie zuboża­
ła . gdyż przesta ła  być pograniczną.

—  Z  okazyi wystawy byd ła  w Szczecinie, pisze O st-  
See Ztg o gruntowności sądzen ia  b y d ła  n a  w ystawie je ­
go w Poissy pod Paryżem . K om isya złożona z 16  człon­
ków  b y ła  obecną zabiciu zw ierząt, odważeniu nastę­
pnie, a  potem mięso z każdćj sz tuk i by d ła  w różny spo­
sób przyprawne, ja d ła  i sąd z iła  o dobroci jego. P ró b y  
przedstaw iane sędziom  oznaczone by ły  num erami, ta k  iż 
sędziowie nie m ogli w ie d z ieć , k tó ry  num er jakićj sztuce 
byd ła  należy. N ap rzó d  przyszło  8 prób roso łu  z wołów 
francuskich i an g ie lsk ich ; a  z  tć j próby w yszedł zwy­
cięsko w ól z S hortho rn  księcia B eaufort; sz tu k a  mięsa 
z tegoż sam ego w ołu  otrzym ała pierw szeństw o. Potem  
przyszła  w ieprzow ina. N astępnie pieczeń baran ia  w 8iu 
g a tu n k a ch , k tó ra  zacięty spór wyw ołała. B aran  z  Cots- 
wold dopiero za  drugiem  głosowaniem  zwyciężył n a d b a -

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
Wiedeń. Kurta tdtgraficmne z dnia 29 maja. — Augs­

burg 105'/,. — Hamburg 77'/,. — Londyn złr. 10 kr. 12 '/,.— 
Paryż 121*/,. -  Agie od złota 77/,. — Metaliki 5-prooent 
8216/,,. — Metaliki B. 5-proconL — Pożyczka narodowa 5- 
prooent 84’/,,. — Obligi iudemn. galicyjskie 5 -prooent. ®0ł/,.  
Metaliki 4 ‘/,-proo. 73*/,. — Metaliki 4-proe. 65*/,.— Metaliki 
3-proo. — Losy 1834 335'/,. — dtto z roku 1839 139 '/*• — 
Losy z r. 1854 4-proe. 110*/, — Akcye Bankowe 1005.
Akeye kolei żelaz. półnoenój 2020. — Akcyo kredytu rucho­
mego 237'/,.

Kur* krakow ski  z d. 29 maja. — Ruble srebrno na 
monotę polską żąd. 1 0 0 '/, płaca 100. — Banknoty anstry- 
ackie: za 100 złr. mk. żijd. złp. 410, płacą 407. — Pruski 
kurant: za 150 złr. mk. żądają talarów 97’/,, płacą 97. — 
Cwanoygiery żąd. 107%, pł. 106*/,.— Imperyafy ros. żąd. 
złr. 8 kr. 20, pł. złr. 8 kr. 15. — Napoleon d’ory 20-frank. 
żąd. słr. 8 kr. 10, pł. złr. 8 kr. 6 mk. — Dukaty ważne 
holcnd. żąd. złr. 4 kr. 49, pł. złr. 4 kr. 47 mk. -  Dakaty 
austr. żąd. złr. 4 kr. 52, pł. złr. 4 kr. 44 mk. — Listy za­
stawne polskio z kuponami bież. żąd. 98*/,, pł. 98'/,. Listy 
zast. galio. z kuponami żąd. 84% , płacą 83*/,. — Oblięacyo 
indm. z kupon. żąd. 80'/, , pł. 80. — Nowa pożyczka naro­
dowa z r. 1854 żąd. 84%, płacą 83’/,.

Kur* lw ow ski Z d. 26 maja.— Dukat holenderski złr.
4 kr. 46. — Dukat cos. złr. 4 kr. 50. — Półimperyał ross. 
złr. 8 kr. 19. — Rubel ros. złr. 1 kr. 37. — Talar pruski 
złr. 1 kr. 33. — Polski kurant i piyoiozłotówka złr. 1 kr. 
1 2 . — Galicyjskie listy zastawne za 100 złr. bez kuponów 
złr. 82 kr. 24. — Galicyjskie obligacyo indemn. bez kupon, 
złr. 79 kr. 27. — 5*/, Pożyczka narodowa bez kuponów złr. 
83 kr. 50.

K urs wiedeński Z 28go maja. — Metaliki 83. — No­
wa pożyozka 65'/,.—Akcye Banku wied. 1006.— Akcye ko­
lei żelaznćj półnoo. 201%. — Agio od złota 7% , od srebra 
5'/,. — Oblig. uwoln. grunt. 80'/,. — Pożyozka ostatnia na­
rodow a 84*/,. — P rom i-esy  g a licy jsk ie  —

K urs w arszaw ski * 26go maja. — Za półimperyały 
żąd. rs. 5 kop. 17'/,;—Obligi skarbowe opróoz kuponu, dają 
rs. 83 kop. 89, wartość kuponu kop. 61. Listy zastawno 
III okresu oprócz kup. żąd. rs. 14 kop. 52, wartośó kuponu 
kop. 25%.

K urs w rocław ski z 28 maja. — Banknoty austryao. 
97*/, ż. — Bankn. polsk. 96*/,, ż. — Listy zast. polskie da­
wne 93 żąd.; nowo 93 żąd. — Listy zast. poznańskie 98'/, 
d., 4-proo. 86’/, ż. dtto 3%-proo. — ż. — Kolej Krakowsk. 
Górno-Szląska 80"/,, ż.

Przegląd polityczny.
Depeszo telegraficzne.

W . W a r a ż d y n  28 maju. W czoraj o godz. 9lćj 
w ieczór raczyli N. Państwo znajdować się na balu 
miejskim i p rzy jm o w ał był. z w ielkim zapałem . 
Dziś r /n o  o godz- 6 e j N. Pflństw n pożegnam  b łogo­
s ła w ie ń s tw  l“du> " y J eo“"“  d0 D ebreczynu.

P a r y ż  28 maja M onitor donosi: Król Bawarski 
przyjm ował wczoraj ciało  dyplom atyczne; w ieczo­
rem  by ł wielki obiad w  T u illcryach , poczem król 
był na przedstaw ieniu „Trnvatore* w  domu opery. 
Parowiec „ A udacieuse* odp łynął wczoraj do Chin 
z baronem  G ross na pokładzio.

Z eit zaprzecza pogłoskom  o zjeździe monarchów 
tego  la ta  w N iem czech , pomimo pogłosek o przy­
byciu  C esarza Napoleona do A ugsburga, gdzie dlań 
go tu ją ju ż  mieszkanie. ,  .

P resse  w iedeńska donosi z Paryża, 
n ie  F rancyi wychodźcom z Księstw Naddunajskich 
dozwolonym  został p o w r ó t  do raju.

Papież przybył 26go z Ankony do lisy , przyjm o­
wany w szędzie z wielką serdecznością przez m ie-

St £ ł a  już do T ryestu  św ieża poczta w scho­
dnio indviska wioząca do Londynu wiadomości z B om -
S  do S  » 'J *  «i?8 W e ,  l w i  w , W
nr7«z Trvest schwycono tylko jednę w ażniejszą lecz 
niewyraźną w iadom ość i przesłano j'ą te legrafem , iż 
nułki angielskie zaczynają opuszczać w ybrzeża za­
toki perskiój. W iadomości z Chin a m ianow icie 
z Hongkong są z 15go kwietnia i są następującej 
treśc i: Jeże li n ienadtjdą znaczne posiłk i Anglikom, 
niemożna się spodziewać żadnego rezu lta tu  działań; 
jedynym wojennym czynem dokonanym  przez ca ły  
przeciąg od 30 go m»rca, by ło  zabranie przez Angli­
ków 11 d iu n e k  wojennych. M andarynowie zapro­
wadzili dowódzcę „Sybilli* do Kantonu. W  SżkDgaj 
wznieciły przestrach  postępy  powstańców.



CZAS z Soboty 30 Maja 1867.
Przyjechali od 28 do 29 maja.

nO T E L POLLERA. H odliasa Józef z Zagórza. Herz A dolf i 
z Pragi. E itreiclier  A leksander w ł. dóbr z  Trzebini. Bogusz 
Aleksander w ł. dóbr, M aklowski Józef z Polski. Hr W o -  
dzięki W ła d y s ła w  w ł. dóbr z Niedźwiedzia. X . Bucki Ig n a c*  
Siedleaki W ojciech  ob. z Oświęcimia. Bar. Brunjoka Martina 
w ł. dóbr z P isarzow a. Ecker Edward major z Żywcu

U jje c h a l i :  L isow ieck i W acław  do N iegłow ic. W o lf A dolf ! 
do Tarnowa. Hr. Drohojowski Seweryn do G alicji. P risac J 
W ilhelm  do P rag, Mieroszewski August do 
H odliasa J o ze f do Zagórza,

potrzebuje od Ig o  iipca 1857 r.

W azne Uwiadcmienie Tarnowskie Towarzystwo Kasynowe
gospodyń I gospodarzy

(zniżenie ceny).
„Podpisany w łaśc ic ie l handlu W Ę D Ł W

_ __________________. . . . . . . .  WaganowiV. J B * * iA ^ M A S S A I t s iK T C H
HO TEL DREZDEŃSKI. Bazyli N icolcsko oh Adam w P atr iB P ® * c l ?- 5 3 3  położonego, ma zaszczyt
.. z M ołdaw ii. Justyn .f„i„„i. _  a  .  ob., Adam H a ret , nin.ejszom zawiadomić S z a n o w n a  in tern ow ana P u b l i c , „ „ Z :ob. z  M ołdaw ii. Justyn Joteyk z żona ob. z W arszaw y. S ta -

H ks^H ubickf Ann’.  w T j f  - Z afU l,ll9k‘ ° b' * Humania' F ®“ 
P rzvbsz ob Godr Hbfodkmwiea oby w. z R osyi. Ludomir 
ItoY h ow y i l J Z ^ O g n y U k i  z  żoną pułkow nik z C zę- 
bińska Marva K ^ ark,ewic8 1 K rzeszow ic. W anda hr. D ę- 

HOTKr w a r !  °b- z N ienadowy.
Franciszek J  ■ i . .^knt0"'a R ylsk a  w ł. dóbr z R zeszow a, 
sta z Wadowi^ * VVar6Z»w>r' Józef L ozert c. k. staro-

KOLEJ ŻELAZNA 
_ oodzleanlo.

rociągi osobowe odchodzą z Krakowa-.
Do Dębicy . .  I 0 ff°dzinio 12tej min. 16 po południu.

) o godzinio 9tój min. 6 wieczorem, 
godzinie 6 tdj min. 30  z rana.

— , -------  ' - “"Owna interei owamj Publiczność.
ze  począw szy od dnia 30 maja r. b. w szelk ie ceny przedmio­
tów tegoż handlu z n a c z n i e  z n i ż o n e  z o s t a ł y ,  a m ia- 
nowicie *

funt wied. słon iny . 22 .kr.ink 
. 24 ..

Stój min. 30  wieczorem.

2  W ieliczk i 

8  W iednia .
•II

Z W rocław ia  i 
i W arszaw y j

Pociągi

Do W ie lio zk i. I 0 * odz'nie
* * godzinie _______ ______

Do Wiednhp .  /  0 8 od*'njo 6 tćj min. 10 z rana.
(  ® godzinie 3ój min. 386 po południu.

Do W rocław ia  I . , .
I W arszaw y {  0 * odliui0 8 ej min. 30 z rana.

Przychodzą do Krakowa-.
*  Dębiey . . /  0 fudzinie Stój min. 380 z rana.

|  o godzinie 2ój min. 35 po południu,
o godzinie lOtej min. 45. z  rana. 
o godzinio Ctćj min. 4C wieczorem, 
o godzinie l i t e j  min. 25 przed południem, 
o godzinie 8ój min. 15 wioozorem.

o godzinie 2ój min. 65 po południu.

osobowe z Dembicy do Krakowa-.
. . .  / o  godzinie l l t ó j  min. 15  przed południem,

edenodzg • • |  o godzinie 2ćj po północy.

Z  Krakowa do Dembicy: 
orzrohodza i 0 f m!EI’nio 3ej min. 37  po południu.

“  ' f o godzinio 12tój min. 25  w  nocy.

URZĘDOWE,
(690) Kundinachung-. (1-3)

[N . 3606]. Die k. k. Betriebs-O irektion der óstlichen S taats-  
bahn bringt hiemit zur Kenntniss, dass die in den fniherci 
Jahren an Sohn- und Feicrtagen ubliohen Spazierziigc zw i-  
schea Krakau nnd K rzeszowioc nnnmchr auch fur die Daucr 
dieses Sommers mit dem P fingst-Sonntage, d. ist mit dem 
werden Am S' ’ u n d »»«|‘ folgender Fahrordnung yerkehren 
M d A ngus? SenanntCn 6 e nnd in den Monaten Juni, Juli

von Krakau urn 1 Uhr 20 M. Nachmit. 
von K rzeszow ice um 8  Uhr Abends.

In den Monaten September und Oktober bis zur kundge- 
machtca E instellang

ren Krakau um 1 Uhr 20  M. Nachmit. 
von K rzeszow ice um 7 Uhr Abends.

Die Preise sind an f die Halfte der tarifm assigen Gebuhren 
erm azzigt, und betragen zur Hin- nnd Riickreiso 

fur 1 Fahrbillet I C lasse 1 fl. 10 kr.

” 1 ” TI T ” ~  ” M  ”J? y) III  ̂ “““ yy 35  yy
D iese Fahrkarten werden nur bei dem k. k. Bahnamte in 

Krakau ausgegeben und sind fiir keinen andern Pcrsonenzug  
gflltig.

D ie A uśgabe^on Fahrkarten I und II C lasse unterPegt der 
Beschrankung. dass sich selbe jew eilig  nach der Zahl der 
vorhandenen Coupees dieser beiden Classen riohten wird.

, D'e Kinfahrt dieser von K rzeszow ice zuruekkehrenden Spa- 
ziertfige in die Halle des h iesiegen Bahnhofes wird am lin k - 
•eitigen Perron, und somit der Ausgang aus dem Bahnhof, 
On de o e ° een den Scllfitzong art<=n zu gelegenen Thorc sta tt-

Krakau am 24. Mai 1857.
K. k. Betriebs-Direktion der óstlichen Staatsbahn.

n szm alcu  to p io n eg o  . 23 
n szy n k i w ęd zon ej . . 22J
» „ g o to w a n e j . 45
n b oków  w ęd z o n y c h  20
n k ie łb a sy  siekanej bez 

gotowania do jedzenia '25 
n k ie łb a sy  p o lsk iej z 

wyborowego mięsa kra­
janego bez gotowania 

| w  , do jed z e n ia .................... 30
można ś w ie i y c U  H U M E W K  M  ■ naStSP7 ° h , do8‘! dkrwnwrfk “ z y c «  H I I Z E H  a mianowicie: pod£arIa»>ych.
wodzonych * wlftroblanych (L ebcrw urste) i O Z O R Ó W

I t Kt° by ®°bie za m ów ił, może mieó każdego czasu 
ków itp a *y  z a D i e k a “ e  w  c i a ś c i e  w  k szta łc ie  r o i-

- ^  iy m domu je st  do nejęcia od Sgo Jana

dwa pokoje z kuchnią
na pierwszóm piętrzę. n  j t  .(594-1-10) J a n  A r m  u  tow  iez.

r
D okładny wiadomość względem przyjęcia można nabyć w  Tar­
nowie u p. K assyera tegoż Tow arzystw a. ( 5 9 2 -1 - 3 )

W handlu materyalnym
1. 1 . W i l l i

Krakowie w  pałacu  K rzysztofory przy Głównym  
N. 358 jedynie można dostać

i A L S A M t l
(io zupełnego wygubienia

odgniotfcow i odmrożeńĄ r a .  u s t a r  i-s
lok iotm e używ any , wypróbowany środek , mogą osoby k a ­
żdego wieku uzyw ac, nie zrządza on żadnych bólów, owszem , 
usuwa je  raz na zaw sze. O^dgniotki g iną, a przez to, unika

^ ci° te* ° bai8a™" sprawuje w  KrotKim czasie najlepszy i niezawodny skntek.
J e d e n  f l a k o n i k  w r a z  *  p r z e „ i Se m  a ż y c i a

k o s z t u j e  3 0  k r .  m .  k .  (5 9 9 -1 -3 )

(5 9 6 )  Poszukuje sie ę .

Dzierżawa' Apteki
W arszaw ie lnb na prow incyi, lub tejże zarządztwo. B liższa  

wiadomość udzieli listow nie W . L. Gradomski w łaściciel s k ła ­
du m ateryałów  aptecznych w  W arszaw ie przy ulicy D ługiej

Poniesienie Jarmarczne.
T .  S E I F E R T

w Krakowf e w Mynku głównym
zawiadamia Szanowną Publiczność, iż na czas

JARMARKU LWOWSKIEGO
od dnia 4  maja sk ład  jego

najświeższych Męskich i Damskich towa­
rów, które osobiście zakupił w Paryżu,

znajduje się w  domu p.
W H ólel de Russie we Lwowie*

i t m i i f i i t f

( 597)  Ogłoszenie. (2-3)
Z dniem 30 maja zostaje urządzony

W spólny wóz
(Omnibus)

b & a, T e r y j  w„ dnio 31 maja i 1 czerw ca odbywał 
1° D ^  '".'ea do Góry Bielańskiej za opłatą:

L r !  *u-g i wneg0 od osoby po 30 kr. mk. 
°a rogatki Zwierzynieckiej „ po 24

°  g° 7 ' nic 3 (®j rano lw s z y  wyjazd z Rynku”  ”  
  — 2gi — od rogatki.
_  11 e j  —  3 c i  _  _

3ej popołud. 4 ty _  _

- r $  I zj s  as “mi” ■■ -H— .<»¥■•
Ktoby sobie ż y c z y ł zamówić ca ły  wóz na osób 14 czyto 

na te lub inne dni .  spacery, raczy sie  zg ło s ić  pod N. 158/9  
W arszaw ską pierw szy dom *a L śc io łe m  S . Floryana.

Uwiadomienie.
Tego roku otwiera sie  tutejsza w ojskow a

PiYWAlflA
2go czerw ca dla publiczności. BI ższych szczegó łów  można•ssra-j!Wbr-r ■ - — 

IGNACY SCHAITTER ^
utrzymujący g łó w n y  skład

wód szczawnickich
W  RZESZOWIE

W tee orocznS»Zal OWn? łP “V icznof ,5> H  j" z ^ op atrzon y  zosta ł 
neralnc. VV’odv . K  - W d4k°  w  inlie wo<,y  mi”

( ***** fotografom
I parata c h o m ,c z n f  j*  ^prowad*ił w szelk ie pre-

czystszych  i tekow e poleca p„ najt0a”7 8zychłVccnatch'lkflCh "a i'
1 (4 9 6 -1 -0 )

CEdjter 3 -d)ticchcrjis-

Obwieszczenie.
łz śm  do ko*c.‘, W schodniój podaje niniej-
daiele i dnie św iatećjai l’odobnie zesz ły ch  la t , w n ie - '  
je s t  od 31 mola t  ? począw szy od Zielonych św iątek to 
K rzeszow ic w na8tn '• prZe,: CKł® !ato P0C'W  spacerowe do

Od 31go maja s Porz?dku odchodzić będą
z  Krakowa o godkon.0a ! ' crp“'? 
z Krzeszowic n r  ’Ą 1 ™lnu.t 20 P° południu

Od początku września ^i W lcezir- .
do przestania m ającego się  o -

z  Krakowa o godz. i
z  K rzeszow ic o godz. 7 " : P° południu. .. . r I  • r "IfiCZftP

(2 7 8 )

prawdziwej

rosyjsko-chińskiej
karawanowej

S k ła d u  m ego
W

z

niższe
Ceny biletów  do pociąsów  sPac ' ! ' ZÓE- 

od zw yczajn ych  i tak bilet tam i n p ołow ?
* "  J w  w agonie I K lassy kosztu je:”

” m  ” -  ” I I  »
B ilety  sprzedają sio  tylko w yłącznie w Krakn_ .  , 

spacerowych pociagćw  kupione do innych OBobowvoh, « • ° 
gów  nie moga byc ożyto. poci$-.

Ilość spreedać się  m ających biletów do wagonów Kiao-ur ' 
I i II zależeć będzie od ilo śc i będących do dyspozycy; ^

/ ,  funt. paczkach oplombowanych, moją firmą opatrzonych 
po cenie za / ,  fantowe paczki herbaty czarnej 7. kwiatem na 
rub. sr. 1 kop. rs. 5 0 - rs. 2 — rs. 2  kop. 40 — 3  — 4 — 6 —8 
z łr . mk. 3 . z łr . 3  k. 4 5 — zr. 4 k. 3 0 — zr. 5  k. 3 0 —7 — 11— 14 

/ ,  funtowe pacz-ki herbaty żółtćj na rub. sr. 5 . 6 .
. . . .  , z łr . mk. 10. 13.
Wabyc można w  handlach pod firmami:

u Karola Haempel. 
u P. Niedzielskiego.

gonów tychże klas 
Pociągi powracające z

w  dworcu krakowskim  po ____ _
z  tego w ięc powodu będzie w ychód z dworca 
naprzeciwko Strzeleck iego ogrodu położoną.

Kraków dnia 24 maja 1857 r.
O. k. D yrekcya kolei żelaznej W schodniój.

K rzeszow ic zatrzym yw ać ^e , 
-  lcw ćj stronie ganku IpcronuY 

przez bramo

I n s e r a i y #
R A D A  O G O L N A

Towarzystwa Dobroczynności
rN 293 n w  K r a k o w ie .

'jnm„ T: P J  Mając sobie oznajmionóm przez P row i-
n ad o sła ł w d n fa 'la  h° P‘ • ,'ke.r,t Kiil“D.’ .piekarz ' obywatel,
Debr. zostających oh, T ' v  'i. dl,a, ul)0glcb pod °P'eH  ToW- 
m iedzy nich w  dniu i  a bochcnk(itv sztnk 271 k tó ™ «>* PO-
poczytóje sobie za miły Z08,ftf^  Rada 0 t 6lna
Siu tychże ubogich, w y « J?y 4 ’ “ “ “ wneBndawey, w im ie- 

K rlk ó w  dnia 17 maja t8a7  publ,czne P«d«*Sk owame.
( 6 9 5 )  Prezes K .J f o U WMW. SeŁr, j ,  G łf io c M

w  Białej
Bochni  _______
Buczaczn u J. Czerkawskicgo  
Czerniowcach u T. Zacha- 

ryasiew icza. 
D zikow ie u N. Giryńskiego. 
Drohobyczu u Ch. Piroszka. 
Jarosław iu u bra. Jaśkiew icz  
K ołomei u Th. Z achariasic- 

w icza dr C°. 
.  I » .ZachK rzysztofow icza  

R eiss.
S'onio u St. D o lk o w -  

w  P rzem yj,.,?kleS0- 
: „ Rzeszowio^Bd M achalskiego  

Rozwadowie -J“śkicw icza  
* K. Mare Okie!

Samborze a Fr. Karola G i- 
latow skiego.

S tan isław ow ie J. Muhitsch 
et Com.

Sanoku u Jana Jaklitsch.
Tarnowie u S . Goldmanna.
Turce u A. Czyrniańskiego.
W iedniu u Alex. Lucas R ie -  

m erstrasse N. 816.
„ u Dienstl dr Mcinl

Strauchgasse 238.
„ Isidor Bayer L au -

renzenberger 651.
AA adowicach u Jg . Brosig.
Z aleszczykach  u J. Kodręb- 

skiego & Compl
Z łoczow ie  u A. Gottwalda.

| (2242) 
Ninicjszóm

:eo.
IR-Wwol H e r r m a n n  w  Krakowie.

, f  św*a^czfrp''!° ■ e fe a r sK le .
Anatherinowa I V O l la  d o  • śe  c. k. iv y ł. przyw.
O. Popp, w m ie śc ie , Golclschmic,1den,J s 'J' praktycznego p. J. 
najlepsze u słu g i W moich za.hx5 a?se  N. 604, oddawała

Guwernerów, Guwernantek, Bon itd.
Heleny Nowolec/dej

w  A ł a r * z « w l e  przy ulicy Krakowskie-Przedmieście Dod 
N. 435 w prost gmachu Tow arzystw a Dobroczynności 

na lćm  piętrze.

Drugi rok dobiega ja k  ofworzony zo sta ł powyższy Kantor 
w celu u łatw ienia stosunków i żadań miedzy rod 
piekunam i, a  nauczycielami, we względzie przedstawiania l -  
sób trudniących sie zawodem nauczycielskim o -  
stosunki z dokładną znajomością tego z a w o d u ^ l u m Ł m  
prowadzeniem tego rodzaju interesów: powvż«,„ •
dnał sobie powszechne zadowolenie i zaufania ,  -  i T? C~ 
szych nawet stron obywateli tak  Królestwa ak i P  5 J" 
Żądania co do wyboru i przedstawień nauczycielek i 'n a u ^ * ’ 
ciel. coraz bardzićj się pomnażają co mi p0dafo ś , £  
domiema nimcjszcm ogłoszeniem. ^

Z e  osoby za  granicą przebyw ające, które będąc w y k sz ta ł­
cone w  naukach 1 talentach a pragnące sin „ ‘ z • ■■ 
dowi nauczycielskiem u raczą za  przybycie| ,  Ŵ0J2°‘w w ir"  
szaw ie  zg ło s ić  s ie  osobiście, lub przez , (
pow yższego Kantoru za którego pośrednictwo 
zw łóczn ie otrzym ać stósow nie do ™  m e-
w ych miejsca. *  kwahfikacyj nauko-

L isty  być winny frankowane.
Uprasza się  osoby aby w  swój k 0r « n » . j . ___ • 1

detaliczny opis swój osoby tak p0(j ‘ za il czĆ J'
nia naukowego jak  niem nićj, Wyznania roi,v ?  j H8p(,l °  "
rarium oraz w  jak  długim  przec:ąo-„ — żądania hono-
się porozumieć załączając w  „ich Ł08obiście
zam ieszkali. adrCS8a obe«»yoh sw ych

_____________  (3 6 1 -3 )

fur p r u ft-  u. fimflcitlmiitkf
nat) drjtlidjer Sorf^rift auS ben f;etlfamften frif* oe- 

łirepten jbrdutern erjugt burd, T W 9

Franz Wilhelm, «nb Jolios Bittner,
Slpotber m Keunftrĉ en, STpol̂ cFcr m ©loggnię

®er @tf)nceberg0 =̂ rduter = sraop (efłebt aud ben 
feftenffen unb l,ei(frdftigften, meift tur StutBemett oe= 
fctmmelten Stlpenfrdutern bed ©d,tiee6ergeb unb beicd̂ rt 
W  bor alien anbern SWitteln gegen

rlcimnuttfY, 2>erfci)fcumum, (Śdbiocrńfh'
imhrtf e •' felbft ficuct)httffen
unb fiertmnctt&e Sunacnfiicfet. 9 1
19 h ©fBraucBSanroetfung 1 fl
J irf ibrt 0 8  iPcrbeit n it f loer|eitbet. ® te (Sntballage fur tn>et SlafcBen in  ffifl-
cf)en loirb mit 10 fr. bered&net. W P

s S S f C S ¥ E H
I K S r  ^  tn S a m b o r  bti 3 .  .SriejSeife,,

9i ,tft?A i eneL £ ew n  2lpotl,efer unb Jbaurleitte mer*e

Proszek do ostrzenia brzytew.
Niżój podpisany oznajmia, iż otrzymał nowy zanas pm..i. 

do ostrzenia brzytew. Proszek ten nowo przez Pierzchał.̂  
wynaleziony przewyższa dotąd wszystkie tego rodzain ,„. e° 
lazki, tak dalece, iż w tym względzie niema więcej sobie”̂  
życzenia, ma tę własność bowiem, iż posypawLv , 
tylko ilość tego proszku po rzemieniu i brzytwę nn »• 
razy przeciągnąwszy, brzytwa odrazu staje sie oitra T.h- 
wło3 prawie bez czucia. « ostrą i zbiera

Proszku tego dostać można po cenie m ■ 
tukę jednę, w B iałć j u pp. K. Laszkiewicza łu  Ha u 
Bochni p. N iedzielskiego, w  Brzeżanach Rm M ,Hae“p,a> 

ch J. S a li, w Buczaczn J. Czerkawalfi "°*rl! w. Br°- 
riby . w  C zerniow cach Braci C/uczaw/f0’ ■ł!l. '0?_zJ’Ille Kd- 

Dzikow ie M . uczawów

Inscrat pod 1. 441 
onegdajszym  przez Nrze

- . u słu g i w  moich zada^ “?tlu 0U4, oddaw ała mi
z ę bów, dla tego zasłu gu je  ona, ah"y *b c'erP'fn,il°h ust i

be-1  ̂ Zftlecać do użycia  
w szelkiego przepisu

•datom' K ło 4 « * o ie ^ lE 3 S ^ “ ^ j S j :

w  podobnych razach pow szechnie
lekarza.

AV'ieden 24 kwietnia 1856. Dr. /,/„
T ćjże wody dostać można w  I ł r a l Ł o ^ » i r nw - 

Góreckiego i u p. j .  j a]inii. * 0
r.

p. Tom.

ło m y ttę2dru0k Ir;f rZeZ- Rcdakcy?'t nr°karni umieszczony został. 
 ___________ Administracya Csasu.

a  '.S
• a i "
f i  I o

o

‘W y s. bar. S ian  CQ  
w lin. par. 

przy
0* Reanm.

28 "2 327 “ 19 
10 327 44  

6 , 327  6029

^ lg o t n .
powietrza
Względna

SPOSTRZEŻENIA METEOROLQflrfigxrm

siew icza , w Dzikowie N. G /ry ń sk ie^  ' Tli. Zacharya- 
Jeszkiew iczów , w  Kołomei T z ;, Ph f r ’ ^  J.ar°eław iu  Brao 
wie C. F. Mildego i J ul. R e i. ‘ n  a ŷa8,e? ,,c*a , w e L w o -  
myślu Edw. Machulskiego ’ ®pawi« K- Brosiga, w P rze-  
w  Sanoku J. JakliUch. 5 ’ WJ lo ?w ad°w ,ę K M areckiego, 
w  Tarnopola K. Latinka,’ w  Tarnnw* T 7 ‘h M«chitscha, 
Czyrniańskiego, w W adńJ* u .  J - Jahna, w  Turce A.
K otiersa, w  Z aleszczykach°J* h!fd W W ie,iczoe J -
A. Gottwalda, w  VVarL . l ;  V  Rodrf b*k *e6 <>, w  Złoczowie 

(3 6 8 -4 -6 )  “rszawie L. Spicssa.
l a r o1 Herrmann w Krakowie

C u m

Kierunek 
i natężenie wiatrn

wschodni s łab y

pn. w schodni

Zmiana eien ła  
ciąg*Zjawiska 

sapo wietrzej


